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ORAZ WYDAWNICTWA: 


Palace zagadnienie 


(t) Straszliwa powódź tegoroczna, któ- 
ra zniszczeniem i zagładą nawiedziła sze- 
reg ludnych powiatów na Podhalu i w gór 
nym biegu Wisły, a nawet i u nas, ną Po- 
morzu, na nizinie Świeckiej, pokazała swą 


moc niszczycielską, 


obok olbrzymich szkód i ciężkich strat, ja 
kie przyniosa, miała tylko jeden jedyny 
rys jaśniejszy. Było nim wyzwolenie z 
duszy ludzkiej prawdziwych skarbów mi- 
łosierdzia i ofiarności. Jak zwykle, w 
chwilach wielkich nieszczęść, zbiorowa 
dusza narodu błysnęła całem bogactwem 
szlachetności, na codzień pogrzebanej 
gdzieś głęboko pod poktywką życiowych 
konwenansów i szarych codziennych 
trosk. Było coś 


naprawdę głęboko wzruszającego 
w tych niejednokrotnie bohaterskich po- 
rywach, w jakie obfitowała akcja ratow- 
nicza na terenach, nawiedzonych powo- 
dzią. Niemniej do głębi rozrzewniająca 
była powszechna gotowość do nisienia 
pomocy braciom, których dobytek woda 
zabrała. Posypały się ofiary i datki na po- 
wodzian, Serca ludzkie zabiły. gorącem 
współczuciem. 

Czas jednak robi swoje. Ofiarność spo- 
łeczeństwa, tak spontaniczna i żywa w 
pierwszych tygodniach popowodziowych, 
obecnie 

zaczyna powoli przygasać. 

A tymczasem potrzeba tej pomocy 
jest nadal bardzo wielka. Mieszkańcy po- 
wiatów, najciężej przez powódź dotknię- 
tych, byli przed przyjściem tej katastro- 


' fy biedakami. Po przejściu fali wezbra- 


nych wód 
stali się poprostu nędzarzami, 

W dodatku zbliża się zima, nadchodzi 
czas, który i w normalnych warunkach 
jast okresem ustawicznej troski o odzież, 
obuwie i żywność na tę najcięższą z pór 
roku. 

Trzeba więc ożywić ofiarność ogółu. 
Trzeba 

zwielokrotnić wysiłki, 
które mają obetrzeć łzy z niejednego o- 
blicza. ; 

Musimy tych nędzarzy, dla których 
nieraz koszula jest zbytkiem, ciepło przy- 
odziać, nakarmić, słowem pomóc im prze- 
trwać do nowych zbiorów. 

Jak już podawaliśmy we wczorajszym 
numerze naszego pisma, odbyło się w To- 
runiu zebranie wojewódzkiego komitetu 
pomocy ofiarom powodzi. Komitet zreor- 
ganizował się, na czele jego stanął wice- 
wojewoda pomorski p. Starzyński, Po- 
stanowiono ożywić jego działalność, 

Na apel wojewódzkiego komitetu 
winny odpowiedzieć wytężeniem 
swoich wysiłków wszystkie po- 

wiatowe i grodzkie komitety, 

Do świadczeń na rzecz powodzian mu- 
szą stanąć wszyscy obywatele bez żadnej 
różnicy. 

Pomorze ma zająć się specjalnie 
stosownie do zlecenia centralnego komite- 
tu — pomocą dla powiatu nowosądeckie- 
go. Sekcja rolfa komitetu wojewódzkie- 
go, sprężyście działająca, opracowała już 
uotmy opodatkowania się w naturze rol- 
"stwa pomorskiego na rzecz powodzian. 
Normy te są poważne, bo wynoszą 

3 kg zboża i 1o kg ziemniaków 
z każdego hektara 
posiadanei zismi. 
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przewieziono zwłoki króla Aleksandra wzdłuż ulic Białogrodu 


Białogród, 17. 10. (Pat). Pociąg żało- 
bny, wiozący zwłoki króla Aleksandra przy 
był tu w poniedziałek wieczorem punktu- 
alnie o godz. 23,15. Olbrzymi plac Wilsona 
przed dworcem kolejowym, jak równ'eż 
chodniki ulic, przez które przejeżdżał or- 
szak żałobny z dworca do pałacu, wypet- 
niły wiełotysięczne tłumy. 

Trumnę króla wynieśli z,wagonu gene- 
rałowie gwardji. Za trumną postępowała w 
ślębokiej żałobie królowa - wdowa Maria 
ze swą matką królową Marją rumuńską, 
ks. Arsen Karadżordżewicz, książę-reśent 
Paweł, rząd in corpore, przedstawiciele 
Skupczyny i Senatu oraz dostojnicy pań- 
stwowi. 

W chwili, gdy trumnę wniesiono do sa- 
mochodu tłum w spontanicznym odruchu 
padł na kolana, szlochając i płacząc. Szloch 
ten towarzyszył samochodowi, wiozącemu 
trumnę króla przez ulice pogrążonej w mto- 
ku stolicy od dworca kolejowego aż do 
bram pałacu królewskiego. 


Tajemm 


Białogród, 17. 10. (Pat). Wczoraj od 
wczesnego ranka tłumy mieszkańców sto- 
licy jugosłowiańskiej, defilując przed trum- 
ną króla Aleksandra wystawioną na widok 


publiczny w starym pałacu przy ulicy Kro- 


la Milano. Z całego kraju przybywają de- 


legacje z wieńcami, składając je przy tru- 
mnie króla. ` 


Polska bierze udział w żałobie Jugosławii 


Warszawa, 17. 10. (Pat). Wczoraj o go- 
dzinie 7,30 rano pociągiem wiedeńskim od- 
jechał na uroczystości pogrzebowe do B:a- 
łośrodu nadzwyczajny ambasador Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej generał Bole- 
sław Wieniawa - Długoszowski, wraz z to- 
warzyszącym mu oficerem rotm. Makowiec- 
kim. 4 

Tym samym pociągiem odjechała dele- 
gacja grupy parlamentarnej polsko - jugo- 
słowiańskiej w osobach wicemarszałka Se- 
natu Boguckiego, posłów Dyboskiego, Wa- 
lewskiego i Hutten-Czapskiego, oraz rad- 
cy Mobla. „A 


selstwa jugosłowiańskieśo w czwartek, dn. 
18 bm. o godzinie 11 odbędzie się w cer- 
kwi prawosławnej na Pradze uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy śp. kró- 
la Aleksandra Zjednoczyciela. Nabożeństwo 
odprawi ks. metropolita. 


Goering reprezentować bedzie 
Niemcy na pogrzebie 

Berlin 17 10 (PAT). Kanclerz Hitler jako 

naczelny wódz Niemiec. wyznaczył premjera 

G-evinga jako specjalnego wysłannika na uro- 

czystości pogrzebowe w Białogrodzie. Premje 

rosi towarzyszyć będzie generał por. Blasko- 


Warszawa, 17. 10. (Pat) Staraniem po- | witz-i komandor baron Harsdort. 
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Fontaineb! 


wspólmikiem królobójcy 


błąkaniu sie w lasach chwyciła go policja francuska 


Po czterodniowem 
Paryż 17 10 (PAT). Jeden z członków or- 
garizacji terorystycznej Sylwester Malny vei 
Chalny, który zdołał uciec  żandarmerji ra 
dwcicu Fontainebleau i przez 4 dni ukrywał 
się w lesie, został ujęty na przedmieściu mia- 
sta Malun, na drodze, wiodącej do Paryża. 
Malny miał nieostrożność wstąpić na chwiię | 


do kawiarni. Tam zwrócono na niego uwagę : 
zaałarmowano telefonicznie policję. Żandarma- 
rja tym razem zdołała przybyć na czas i spis- 
kawca ujęła. Nie stawiał on oporu. 

W komisarjacie policji Malny oświadczył. 
że jest bardzo wyczerpany. Od 4 dni nic nie 
jadi i sypiał po rowach. Po 4 dniach błąkania 


Na 2498 gromad wybory odbyły 


Olbrzymie zwycięstwo BBWR 
w Wielkopolsce. 


sie zaledwie w 230 gromadach 


(p) Dnia 14 bm. odbyły się wybory gromadzkie na terenie województwa po- 
znańskieśo. Na ogólną ilość 2498 gromad, wybory odbyły się zaledwie w 230 groma- 


dach, gdyż w 2198 zgłoszono jedną listę kandydatów, 


nie odbyły się. 


wobec czego wybory w nich 


Według dotychczasowych wiadomości stronnictwa opozycyjne poniosły klęskę. 
Zwycięstwo przypadło Bezpartyjnemu Biokowi Współpracy z Rządem. Już sam fakt, 


że na 2498 gromady głosowano tylko w 239 
i haseł reprezentewanych przez nasz Obóz. 


świadczy o olbrzymiem zwycięstwie idej 
W tych miejscowościach, gdzie wybory 


odbyły się, poniosły również klęskę listy partyjne. 


W powiecie poznańskim w Tarnowie 


— Podgórze na żądanie endecji wybory 


odbyły się tajnie. Na ogólną liczbę 24 mandatów BBWR otrzymał 13, endecja 6, Niem- 


cy 5. W Komornikach na 16 mandatów 14 


BBWR, 2 endecja. W Łuszewie wszystkie 


16 BBWR. W Jędrzykowie na 16 mandatów— 12 BBWR. Tylko w jednej miejscowości 
Dupiewo endecja otrzymała na 16 mandatów — 9, 7 — BBWR. Szczegółowe dane 


podamy w najbliższych dniach. W każdym 
były się wybory, zdecydowane zwycięstwo 


Rolnicy pomorscy zastosowali się do 
tych wytycznych i śpieszą obecnie z dat- 
kami; Są jednak wypadki, o czem była 
mowa na posiedzeniu komitetu, że 

niektóre powiatowe komitety 

nie działają dostatecznie sprężyście. 

Rolnicy chcą składać swoje ofiary, nic- 
ma jednak kogoś, ktoby je przyjmował i 
kierował dalej. 

Jest rzeczą niezbędnie konieczną, że- 
by te z psśród lokalnych komitetów, któ- 
re zdążyły już „spocząć na laurach“, jak 
najszybciej ożywiły swą działalność. 

Ziemniaki muszą być jaknajrychiej | 


wysłane 


na miejsce dła poszkodowanych. Jeszcze 


razie trzeba stwierdzić, że tam, gdzie od- 
jest po stronie BBWR. 


tydzień, czy dwa, a nadejdą mrozy i wo- 
góle ziemniaków tych wysłać nie będzie 
można. 

Zajęcie się więc tą sprawą jest 
zagadnieniem jak najbardziej 
palącem! 

Ofiarność społeczeństwa poinorskiego 
nie powinna i nie może się zmniejszyć. 
Prace wojewódzkiego komitetu pomocy 
ofiarom powodzi spotkają się niewątpli- 
wie 

z najżyczliwszem poparciem 
wszystkich kół tego społeczeństwa. 

Pomoc dla powodzian powinna być 
nietylko szybka, ale sprężysta i trwała. 
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udałc mu się wydostać z lasów Fontainebleau 
i trafić do Melun. Tu kupił sobie palto í szap- 
kę, aby w ten sposób. zmylić czujność policji. 
Przy aresztowanym znaleziono 700 fr. i kompes. 
Faryż 17 10 (PAT). Aresztowany terorysta 
tslny vel Chalny badany przez policję zeznał, 
iż nazywa się on Mio-Kraj i znajdował się w 
Ma'sylii w czasie zamachu na króla, poczet. 
stwierdził, iż przed samych zamachem znajdo- 
wał się wraz z Kelem"cr1 w tlumie, cczokuiae 
na ukazanie się orszaku królewskiego. Wtedy 
Ma'ny tuż przed samym zamachem uświadomi: 
sobie, że zamach może poza śmiercią samego 
króla pociągnąć i inne ofiary. Wówczas postaao 
w? zaniechać projektu zabicia króla i encia! 
uprzedzić o tem Kelemena, lecz obawiając się 
jakiegoś wystąpienia tego ostatniego wośs'c 
siebie, odłączył się*od niego i zgubił w tłumie. 
Folicja skonfiskowała w Paryżu cały sze'eg 
uloiek. rzucających interesujące światło ne 
propagandę terorystyczną separatystów już 
słoniańskich. W Avignonie w pokoju, w któ- 
rym mieszkał Małny znaleziono rewolwer 
awie bomby tego samego typu, jaki miał K »e- 


men. 


"Walizka - arsenał 


Lozanna 17 10 (PAT). W przechowalni na 
dworcu policja wykryła walizę, należącą dr 
bandy terorystów, którzy oddali ją na przeszo 
warie w dniu wyjazdu do Marsylji. W wakzie 
znajdówały się trzy stare ubrania, gwizdawka. 
pistclet systemu mauzera, kal. 7,65, nabity 3*ma 
nabojami, pistolet systemu Waltera, kal. 635, 
nakily 6-ma nabojami, oraz 18 magazynów za- 
pasowych po 6 naboi.. 


Leodium — widownią porachun- 
ków Serbów z Chorwatam! 
Leodjum 17 10 (PAT). Robotnicy jugosło- 

wiańscy, zatrudnieni w okolicach Leodjum, v- 

rządziliburzliwą manifestacją protestacyjną pe 

otrzymaniu wiadomości o zamachu na króla 

Aleksandra. Ubiegłej nocy dwaj Serbowie wtar 

gnel: do baraków robotników chorwackich i 

dali tam szereg strzałów rewolwerowych. Je- 

den z Chorwatów jest ranny. 


O piwa id Di la 


] 
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jutro 
ciągnienie 


Japonja wymówiła traktat 
waszyngtoński 

Tokio, 17. 10. (Pat). Rząd japońsk: po 
raz pierwszy w sposób oficjalny podał do 
wiadomości, że zamierza wymówić trak- 
tat waszynstoński, Przedstawiciel mmister- 
stwa spraw zagr. wręczył przedstawic e- 
lom prasy komunikat, dotyczący instruk- 
cyj, udzielonych admirałowi Yamamoto, 

który dzisiaj wylądował w Southampton, 


Lawal — Benesz 

Paryż 17 10. (PAT). Minister Benesz odbył 
dtvższą rozmowę z ministrem spraw zagranicz. 
nych Lavalem. Jak stwierdzą Agencja Havasa 
rozmowy te wykazały całkowitą zgodność po- 
glądów obu mężów stanu na zagadnienia poli- 
tyki zewnętrznej, O godz. 19,45 min, Benesz 
wyjeżdża do Białogrodu na uroczystości po- 
grzebowe. 


Autor „Księgi St. Michele“ 
odzyskał wzrok 
Zurych, 17. 10. (PAT), Dr. Axel Munthe, 
autor znanej powieści „Księga St Michele", 
poddał się dzisiaj operacji na oczy. Wynik 
operacji był pomyślny i dr. Axel Munthe od- 
zyskał wzrok. 


POLSKIE TABLETKI | 


PANACRIN 


. O 
LAB. CHEM. MAGA; BUKOWSKI 


Sp. Medard Downarowicz 
Zgon wiceprezydenta Warszawy 

Warszawa, 17. 10. (Pat). Wczoraj o go- 
dzinie 4,30 nad ranem w szpitalu Dzieciąt- 
ka Jezus zmarł wiceprezydent miasta st. 
Warszawy, b. minister kultury i sztuki inż. 
Medard Downarowicz. 

Wiceprezydent Downarowicz przebywał 
od 29 lipca br. w szpitalu, chory na serce 
i nerki. Ostatnio wywiązało się zapalenie 
płuc. Od 2 tygodni stan zdrowia stale się 
pogarszał. 

Śp. Medard Downarowicz osierocił żo. 
nę Marję oraz dwóch synów Stefana i Je- 
ty studentów politechniki. Zmarły liczył 
5 fs 


Poprawa warunków. materialnych 
praktykantów na nauczycieli szkół 
powszechnych 

(o) Warszawa, 157%. (T, wł.) Minister O- 
światy wystosował do kuratorów szkolnych 
okólnik, w którym poleca ze szczególną troską 
roztoczyć opiekę nad praktykamtami w publicz- 
nych szkołach powszechnych. Praktyka taka 
powinna zapewnić andydatom na nauczycieli 
nietylko możność zaznajomienia się z najwaź- 
niejszemi działami pracy szkolnej, le i zapew- 
nić im byt materjalny. Do tego celu winny 
służyć: fundusz zapomogowy, dalej — uzyska- 
nie płatnych zajęć w szkołach dokształcają- 
cych, wreszcie — zapłata za godziny nadlicz- 
bowe w szkołach powszechnych. 

To zalecenie p. Ministra Oświaty ma stać 
się regułą. W adze centralne życzą sobie, alby 
położenie matenjalne praktykantów w szko- 
łach powszechnych uległo znacznej poprawie, 
w granicach obecnych możliwości budżetowych. 


Na polach pod Lesznem 
wylądował sameiot sportowy 

niemiecki | 

Poznań 17 10 (PAT). Z Leszna donoszą, że 

ua polach pod Lesznem wylądował przymuso- 

wo samolot sportowy niemiecki, Przyczyną 
lądowania było stracenie orjentacji lotnika, | 
wskutek czego przekroczył on granicę i z bra- | 
ku benzyny musiał lądować na terenie Polski. | 

Lotnik był przez czas przymusowego pobytu 
w Polsce gościem 17 p. ułanów w Lesznie, po. | 
czem następnego dnia odleciał do Niemiec. | 
l 


Powódz w powiecie wadowickim 
Wadowice, 17. 10, (Pat), Wskutek dwu 
dniowych opadów deszczowych wezbrały i czę- | 
ściowo wystąpiły z breesów rzeki na teren e 
powiatu wadowickiego, Pod Makowem rzeczka 
Skawica zabrała będący w budowie most aa 
drodze Maków — Jordanów. Rzeczka W:e- 
przówka zerwała na drodze Andrychów — Ko 
cierg most prowizoryczny. Najwyższy stan wv- 
dy na Skawie pod Wadowicami wynosił 2,10 
m ponad stan normalny, Wobec ustania de- 
szczu wody opadają, | 


Nowy francuski minister sprawiedli- ©0077 oDctosy. 


wości Henri Lemery 


szczerym przyłacielem Polski 


Paryż, 17. 10. (Pat). Ministrem sprawiedliwości na miejsce Cherona, który po- 
dał się do dymisji, mianowany został Henri Lemery, Piastował on dotychczas stano- 
wisko wiceprzewodniczącego senackiej komisji spraw zagranicznych. W pracach tej 
komisji bierze żywy udz'ał, interesując się szczególniej zagadn. stosunku międzynarodo- 
wych, polityką ekonomiczną i sprawą nokoju europejskiego. Sen. Lemery wielokro- 
tnie zabierał głos w sprawach francuskiej polityki zagranicznej, zajmując stale wyjąt- 
kowo przychylne stanowisko w stosunku do Polski, której jest szczerym przyjacielera. 
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Hitler — dożywotnim prezyđentem 
i kancierzem Rzeszy? 


Znamienna interpretacja ustawy o połączeniu najwyższych 


urzędów niemieckich 


Berlin, 17. 10. (Pat). Na akademji administracyjnej sekretarz stanu dr. Lammers 
wygłosił mowę, zawierającą znamienną interpretację ustawy o połączeniu urzędów 
prezydenta ij kanclerza Rzeszy z dn. 1 sierpnia 1934 r. 

Ustawa ta — oświadczył Lammers — znosi zarazem postanowienia konstytucji, 
dotyczące okresu urzędowania prezydenta Rzeszy. Tem samem Adolf Hitler stał sie 
dożywotnim prezydentem i kanclerzem państwa niemieckiego. Oba te urzędy są w 
jego osobie nierozdzielnie ze sobą zespolone, Kanclerz jako głowa Rzeszy nie jest 
przytem odpowiedzialny przed parlamentem. Ministrowie również odpowiadają tylko 
przed kanclerzem. 
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Dania pod woda 


Gwałtowne powodzie nawiedziły prawie wszystkie prowincie duńskie 


Kopenhaga 17 10 (PAT). Gwałtowna barza połączona z ulewą która w ostatnich dniach 
nawiedziła rozmaite prowincje Danji, spowodowała w wielu miejscowościach gwałtowny 
przybór wód i powodzie. Największe opady były w zachodniej Jutlandji, gdzie w okolicach 
Randers rozpoczęła się powódź, której rozmiary są niemal takie, jak w roku 1921, W ciągu 
paru godzin woda w fjordzie Randers podniosła sie o półtora metra i zalała przylegającą do 
portu część miasta. Mieszkańcy wielu domów musieli się ratować ucieczką przez okna. Zni- 
szczeniu uległy znaczne zapasy towarów. W okolicach miasta zatonęło 30 sztuk bydła 
Gwałtowny przybór wyrządził także wielkie szkody na wybrzeżu kresundzkiem. 

W porcie kopenhaskim poziom wody podnićsłi się o 65 centymetrów ponad stan nor- 
maliny. 


++ 


Gmach paryskiego dziennika „Le Journal“ 
padł pastwą płomieni 


Paryż 17 10 (PAT). W gmachu wielkiego dz'epnika paryskiego „Le Journal“ wybuchł we 
wtorek wieczorem pożar, który odrazu przybrał wielkie rozmiary. Z powodu krótkiego 
spięcia zapaliły się w drugiej kondygnacji suteren składy papieru i oliwy. Wielkie kłęby 
dymu ogarnęły wkrótce cały gmach. Wezwane 4 oddziały straży ogniowej przystąpiły w ma- 
skach gazowych do energicznej akcji ratunkcwej. Robotnicy, zajęci w drukarni, zdołari 
opuścić halę, natomiast — jak przypuszczają — nie zdołał wydostać się z kliszarni jeden z 
pracowników. O godz. 9 wieczorem dym prze do-tał się na górne piętra. Zarządzono ewakua- 
cję z gmachu wszystkich pracowników techaicznych i redakcyjnych, Ewakuowano również 
mieszkańców przyległych kamienic. Zachodzi obawa wybuchu składów mazutu. O godz. 
21.30 krytyczna faza pożaru zdaje się minęła. 

Paryż 17 10 (PAT). Pożar w gmachu „Le Journal'* został ugaszony. W czasie pożaru 
poniosła śmierć jedna osoba, : 

Paryż 17 10 (PAT). Pożar w gmachu wielkiego dziennika „Le Journal“ umiejscowiona 
dopiero nad ranem. O godz. 3 w nocy zna'eziono zwęglone zwłoki robotnika, który n'e 
zdołał wydostać się z kliszarni, Straty wydawnictwa są bardzo duże. Spłonęły niemal całkn- 
wicie zapasy papieru. Uszkodzone zostały maszyny drukarskie. Dziennik mimo to opuścił 
prasę jak zwykłe, jednak był drukowany wdrukarni „Intrasigeant”. Tam też została prz- 
niesiona prąca na okres kilku tygodni. 


Policia czeska walczy z... dziećmi 
z ochronki polskiej 


Morawska Ostrawa, 17, 10. (Pat), W poniedziałek rano do ochronki polskiej w Gru- 
szowie ma Śląsku Nadolziańskim przybyło 2-ch umundurowanych policjaatów, którzy zwróczli 
się do Kierownika szkoły polskiej z żądaniem rozpuszczenia dzieci i oddania kluczy od ʻo- 
kalu. Ponieważ kierownik nie zastosował się do tego żądania, policjanci przeprowadzili na- 
tychmiast, nie czekając na zakończenie lek.:'i, opróżnienia lokalu prwez 20 dzeci w wieku 
od 3—5 łat. 

Dla wyjaśnienia dodać należy, że ochromika w Gruszowie utrzymywana była przez 
gminę aż do roku bieżącego, Gdy gmina odmówiła utrzymania ochronki, przejęła ją Macierz 
Szkolna, Ochron'/a mieściła się nadal w mieszkaniu szkolnem, będącem własnością gminy, 
która jednak dotychczas nie eałatwiła wniesionego w odpowiednim czasie podania Mac:e- 
rzy o użyczeniu lokalu ochronce, Ta okoi.czność posłużyła najwidoczniej władzom czeskim 


za pozór do 'wystąpienia przeciwko ochronce polskiej, 
m INE EE o 


Tragiczna katastrofa footbalistów niemieckich 
i na szosie Zduny — Odolanów 

(o) Poznań 17 10 (tel, wł.) Dzienniki donoszą. że na szosie Zduny — Odolanów wyda. 
r.ył się tragiczny wypadek. Mianowicie szosą tą jechał motocyklem p. Funde z p. Olzo- 
giem, kapitanem drużyny footbalowej z Niemiec, obaj obywatele niemieccy, celem wzięcia 
udzizłu w meczu piłkarskim, jaki ich drużyna miała rozegrać w Krotoszynie i Zdunach, W 
czasie postoju przed jedną z gospód nadjechał samochód, który zaczepił o motocykl i pocią - 
gaal go kilkanaście metrów po szosie, przyczem: obaj motocykliści zostali przez samochód 
przygnieceni. Wskutek wypadku zarówno p. Ferde jak i p. Olzog doznali obrażeń wewnę- 


trznych tak ciężkich, że życiu ich zagraża poważne niebezpieczeństwo, 
> +++ 


Pod wagonami ekspresu Warszawa -Rzym 


lechało 5 miedych Polaków 


Wiedeń, 17. 10. (PAT), Policja w Leobenw Styrji przychwyciła dziś 5 młodych Polaków, | 
pociągu ka : ją- | 


któnzy jechali na gapę z Polski do Rzymu, ulokowawszy się pod wagonami 
cego w bezpośredniej komunikacji miedzy Warszawą a Rzymem Po 12 godzinach m 


Przyganiał kocioł garnkowi 
(w. pr.) „Gazeta Grudziądzka* odpłaca 
się pięknem za nadobne endecji pomor- 
skiej Za „pogrzeb”, który zapowiedziała 
Stronnictwu Ludowemu. Czytamy m. m.: 
„Przecież endecja — ta dawniejsza ó- 
semka wyborcza — zawsze była na;więl:- 
szym wrogiem ludu polskiego.. Chłopi 
więc, którzy mieliby przechodzić i do na- 
rodowców musieli chyba być podobnymi do 
tych przysłowiowych cieląt, co to „same 
sobie obierają swych rzeźników”. 
Przyganiał kocioł garnkowi.. Przed wie- 
ju laty endecja w Poznaniu zgotowała Wi. 
tosowi dotkliwe „wały”, a potem razem z 
Witosem tworzyła sojusze i rządy. Jak o- 
ne wyglądały — lepiej nie wspominać. Po- 
równywanie do przysłowiowych cieląt mó- 
wi o tem, jak endecja i ludowcy „cenia“ 
chłopów pod kątem interesów partyjnych. 
„Rzeźnicy”* polityczni odsłon:li swoje taje- 
mnice zawodowe. Wieś zaś zatrzasnęła .m 
drzwi przed nosem. Dlatego pod drzwiami 
beczą i złorzeczą. 


Bezczelny kłamca 
„Pielgrzym“ popłakuje, że znany dzia- 
lacz „narodowy“ z Rajków, J. Nabakow- 
ski bezczelnie okłamywał Stronnictwo Na- 
rodowe. Wydało się to przed sądem. Dla- 
tego partja zawiesiła go w urzędowaniu. 


Krokodyle to łezki. Gdyby Stronnictwo 


Narodowe normalnie chciało i dalej urzędo- 
wać w ten sposób, to musiałoby i siebie i 
wszystkich swoich działaczów zawiesić w 
urzędowaniu. Okłamują się bowiem wszy- 
scy bez skrupułów. Wiadomo, że jabłka pa- 
dają niedaleko jabłoni. 


Teroryści i ich ofiary 

To samo pismo walczy o p. Alojzego 
Fandrajewskiego z Królówiasów. Zapew- 
nia, że podpisał on listę kompromisową pod 
terorem. Na dowód podaje jego oświadcze- 
nie, w którem p, Alojzy pisze, że „bał się 
odebrania warsztatu pracy", deklarację po- 
przednią, jako „karygodne wymuszenie co- 
fa" i „przeprasza Stronnictwo Narodowe 
za mimowoli wyrządzoną krzywdę”. 

Pielgrzymska szkółka  fabrykuje na 
gwałt „ofiary wymuszenia". Jest to 
ostatnia deska ratunku przed wy- 
borami. Przed kilku dniami „Pielgrzym a- 
pelował, aby narodowcy wycoływali pod- 
pisy z pod jednej listy. Podawał nawet 
wzory jak to mają robić. Szukał długo aż 
znalazł ofiarę w p. Alojzym. Terorem en- 
deckim nakłoniono go do podpisania uło- 
żonej przez partję deklaracji. To nie p. A- 
lojzy, choć jego figuruje podpis pod tą de- 
iklaracią, lecz Str. Nar. „przeprasza“ samo 
siebie za „mimowoli wyrządzoną krzyw- 
dę'. Wystarczy przeczytać deklarację, aby 
poznać redakcję endecką. Za grubemi n.ć- 
mi szyte krętactwo. > 

A może po pewnym czasie p. Alojzy o- 
powie szczerze, jak go torturowali endecy 
i czem mu grozili. Wszystko przemawia za 
tem, że to oni zagrozili mu bojkotem jego 
warsztatu pracy. Co będzie wtedy — we- 
my już zgóry. 'Stronnictwo Narodowe po- 
stąpi tak samo z p. Alojzym jak z działa- 
czem „narodowym“ Nabakowskim z Raj- 
ków. Napisze w „Pielgrzymie”, że ich bez- 
czelnie okłamał. 


zwątpili i pomstużą 

„Slowo Pomorskie" zwątpiło w ńaro- 
dowców. „Gdy zawieracie kompromis wy- 
borczy — woła — narodowcy bądźcie ostro 
żni”. To znaczy, że pomorski organ endecki 
zdaje sobie sprawę, że jego partja liczyć 
nawet nie może na narodowców. Aby osło- 
nić kompromitację własnych haseł wybor- 
czych powołuje na świadka pokrewny so- 
bie organ gnieźnieńskiego „Lecha”, Straszy 
i ostrzega jednocześnie wszystkich narodo- 
wców na Pomorzu, 

„by przez zawarcie kompromieu wybor- 
czego e sanatorami aie zostali podobnie 
wystrychnięci na dudk ów". 

Jak to „pięknie” zapatruje się „Słowo 
Pomorskie” na swych czytelników i człon- 
ków Stronnictwą Narodowego. Wymyśla 
im od „dudków” za to, że nie podpisują li- 
sty „narodowej”. Szydło bezsilnej wście- 
kłości wylazło z worka endeckiego. Poka- 
zało, co potrafi. W głowie partyjnej robi 
się bigos a usta stają się ordynarne. Wszy- 
scy narodowcy na Pomorzu jeszcze raz 


przekonali się: kto : jak do nich przema- 


dobył się z pod wagonu 15-letni chłopiec, a za nim czterej inni. Na pytanie, dokąd piej od „Słowa Pomorskiego", dlaczego po 


i | 
Polacy byli tak zziębnięci ; wycieńczeni, że musieli przerwać dalszą podróż. Pierwszy Pó wia, O ich sąd nie lękamy się. Wiedzą le- 
zaa h | 
odpowiedzieli, że do Rzymu. Wszystkich pięciu oddano w ręce żandarmerji, | swojemu decydują o przebiegu wyborów. 
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spoczynek doczesnych szczątków Ludwika 
Barthou traci Francja drugiego ze swych 


najwybitniejszych mężów stanu XX-go A 


lecia: Raymonda Poincaré. 

Obaj byli rówieśnikami, obaj przekto- 
czyli wielk patrjarchalny, obaj sięgnąć mo- 
gli pamięcią w lata dzieciństwa, kiedy na 
gruzach Trzeciego Cesarstwa, po Sedanie, 
oblężenia Paryża, upokarzającej kapítula- 
cji i stracie Alzacji i Lotaryngji powstaje 
republika, a w niej obu przypada rola pio- 
nierów życia publicznego, obu upływa życie 
w służbie dla państwa. 


B. prezydent republiki Francuskiej Poincare 


Przed 47-miu laty został; Raymond Po- 
incarć deputowanym, przed 41 laty mini- 
strem, przed 21 laty prezydentem Francji. 

Był — zresztą tak samo jak i Barthou — 
typem człowieka, którego w średniowieczu 
określano jako 

„renesansową naturę", 

mając na uwadze jego wszechstronność ol- 
brzymią skalę zainteresowań, W wieku o- 
becnym, stuleciu specjalizacji, zacieśnienia 
działania do jednego zawodu, a nawet w o- 
brębie tego zawodu do pewnych tylko frag- 
mentów — ludzie pokroju Barthou i Poinca- 
re są zaprawdę fenomenami: wielostronności, 
Tylko ona to umożliwiła, że Raymond Poinca 
ré mógł sprostać zadaniom ministra oświa- 
ty i ministra finansów ii szeregu innych re- 
sortów, że łączyć mógł zawód prawnika- 
adwokata i niezwykłym darem publicysty- 
cznym i subtelnym kunsztem pisarskim, Fa 
wysoka kultura duchowa, którą zarówno on 
jak i rówieśnik jego Barthou rozporządzał 
„— sprawiała, że obaj tak olbrzymią rolę o- 
degrali zarówno w dziejach ostatních lat 
dziesiątków swego kraju jak i Europy. 

Nie danem było niestety Raymondow 
Poincaré do ostatnich chwil życia stać przy 
warsztacie pracy państwowej. Rówieśnik je- 
go Barthou padł na posterunku, nie odczu- 
wając wcale brzemienia starości, w:ecza.e 
młody, mimo przekroczonej siedemdziesiąt= 
ki, pełen inicjatywy i energji. Raymond 
Poincaré już od 5-ciu lat ukrywał się w 7a- 
ciszu domowem, choroba, nurtująca org3- 
nizm, zmusiła go do wycofania się z areny 
życia publicznego... ; 

A na tej arenie zapisze mu bistorja kil- 
kadziesiąt lat niezwykle intensywnej, 

sławą i sukcesami opromienionej działal - 
ności. 

Zaprawdę musielibyśmy przekroczyć ra- 
my tego wspomnienia, gdybyśmy wszystk.e 
etapy tej działalności chcieli opisać. Dlate- 
go też trzeba się z konieczności ograniczyć 
do dwóch kulminacyjnych momentów, kiedy 
to w postaci Poincarć'$o skupiała się — 
rzecby można — cała Francja, jej troski i 
nadzieje, jej walka o byt i jej — zwycię- 
stwo. 

Pierwszy z tych szczytowych momentów 
przypada na lata wojenne, W roku 1913 jest 
Poincarć premjerem oraz ministrem. spraw 
zagranicznych i w tym charakterze głównym 
promotorem aljansu fratcusko-rosyjskiego. 
W tym roku zostaje prezydentem Franeji. 
Zamach w Sarajewie zastaje go w — Pe- 
tensburgu. Śpieszy do stolicy Francji i sześć 
lat następnych — lat wojny światowej i wy- 
rysowania nowej mapy Europy, utrwalenia 


w której Poincarć odegrał pierwszorzędną 
rolę. 


Po tym okresie, po 7-mioletniej prezy- 


denturze, nie kończy się jednak jego dzia- 


łalność. Wręcz przeciwnie: dopiero teraz 
staje się niezwykle dramatyczną, obfitującą 
w żarliwą walkę i wyczerpujące zapasy. 

Rozpoczyna się bowiem we Francji zma- 
ganie sił wewnętrznych o władzę. 


Poincaré, sterujący polityką zagran cz-' 


ną, zostaje w r. 1924 przez kartel lewicy 
zmuszony do ustąpienia. Rządy Jewicowe 
sprowadzają finanse państwa nad brzeg 
przepaści, frank stacza się po pochyłości in- 
flacyjnej... I wtedy po raz wtóry w życiu 
Poincarć'go przypada moment, w którym 
staje się symb, sił twórczych, jednoczących 
społeczeństwo do walki przeciw siłom roz- 
kładczym, przeciw przerostowi haseł partyj- 
nych. 

Jak zwycięstwo z wrogiem  zewiiętrz- 
nym w r. 1918, było również i jego dziełem 
— tak zwycięstwo w r. 1926 przeciw we- 


Francji 


Raymond Poincaré symbolem twórczych sił narodu francuskiego 


Bezpośrednio po złożeniu na wieczny | nowych podwalin pokoju — stanowią erę, | wnętrznemu bezwładowi jest przedewszyst- 


Ze zjazdu kuratorów 
okręgów szkolnych 


Na odbytem w ub. tygodniu zjeździe ku- 
ratorów okręgów szkolnych w toku obrad po 
ruszono m. in. następujące zagadnienia: rea 
lizację powszechności nauczania, sprawy samo- 
rządu szkolnego, pracy społecznej nauczyciel 
stwa, szkolnictwa narodowościowego, organiza 
cyj społeczno-wychowawczych młodzieży szkol 
nictwa zawodowego, wizytacyj i Sprawy per 
sonalne. 


kiem wynikiem jego działalności. Pierwszy 
po wojnie „rząd jedności” powstaje pod je- 
go przewodnictwem. Zadanie reformy finan- 
sowej i stabilizacji waluty zostaje dopro- 
wadzone do szczęśliwego końca, Bank Fran- 
cji z powrotem staje się potęgą finansową 
na świecie, skarbnicą złota i epoką, o któ- 
rą rozbiją się potem kryzysowe niebezpie- 
czeństwa, 

Ale wyczerpany około 50-letnią pracą | 
organizm coraz bardziej wyczuwa potrzebę 
wypoczynku. Poincaré musi się wycofać w stwa „Polska Poczta“ 
zacisze domowe i tu tylko jeszcze pozostaje | Przy Ministerstwie Poczt i Telegrafów utwo 
mu możność pracy literackiej: do szeregu | rzona została specjalna komisja, której zada- 
dzieł, powstałych przed wojną, przybywa | niem jest przeprowadzenie 
teraz co roku tom wspomnień, objętych | przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Te 
wspólnym tytułem „Au service de la Fran- | lefon“, Komisja przystąpiła do prac nad re- 
ce”. aizia wewnętrznej manipulacji przedsiębior- 

„W służbie Francji*., W tych słowach l stwa. W związku z tem Ministerstwo zwró 
mieści się synteza życia tego wielkiego pa- | ciło się do Izby Przemysłowo-Handlowej w 
trjoty i sztandarowego męża stanu, którego | Warszawie o współdziałanie z komisją i o po 
Francja właśnie straciła. | informowanie jej o dezyderatach sfer gospo- 

M. | darczych w zakresie tych spraw. 


Gruntowne oświetlenie wymienionych pro 
blemów dostarczyło wiele cennego materjału 
do pracy kierowniczej ministerstwa oświaty, 
oraz kuratorów okręgów szkolnych, 


Komercjalizacja przedsiębior- 


Zasadnicze zmiany W postanowieniach 0 osobi- 
stych świadczeniach wojennych 


Rada Ministrów 


W związku z koniecznością zonganizo- 
wania państwoweśo aparatu obronnego, 
któryby umożliwił wykorzystanie, wrazie 
potrzeby, wszystkich sił i zasobów społecz- 
nych dla celów obrony państwa — wyłon - 
ła się potrzeba wprowadzenia odpow.cd- 
nich zmian w przepisach ustawy z r. 1919 
o osobistych świadczeniach wojennych. 

W szczególności okazało się niezbędne 
przyznanie prawa do korzystania ze świad- 
czeń osobistych, poza władzami wojskowe- 
mi, również innym władzom państwowym 
i samorządowym, które również pociąśnięci 
będą do pełnienia obow'ązków, mających 
na celu zabezpieczenie interesów obrony 


państwa. Prawo takie należało również 
przyznać państwowym, samorządowym, lub 
instytucjom, 


prywatnym organizacjom, 
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uchwaliła nowelizacje ustawy z roku 1919 


przedsiębiorstwom i gospodarstwom wiej- | czeń osobistych na całym obszarze pań- 
sk'm, których współudział w pełnieniu za- | stwa lub jego częściach, jeśli wymaga tego 
dań związanych z obroną państwa będzie | interes obrony państwa, potwierdzony u- 
bardzo istotny, zwłaszcza zaś w dziedzinach | chwałą Rady Ministrów, lub na wniosek 
dotyczących wypełniania przez nie obowiąz | Ministra Spraw Wewnętrznych w przypad- 
ków, związanych z wykonywaniem świad- | ku ćwiczeń wojskowych, mających na celu 
czeń rzeczowych. sprawdzenie sprawności, stawiennictwa re- 

Nowy dekret Prezydenta Rzeczypospołi- | zerwistów, o ile władze administracji ogól- 
tej, uchwałony na posiedzeniu Rady Mini- | nej, współdziałające w ćwiczeniach nie po- 
strów w dniu 12 bm. ustanawia, że z chwslą | siadają odpowiednich środków własnych do 
wybuchu wojny, lub zarządzenia mobilizacji | wykonania zadań, związanych z ćwiczenia- 
powstaje z mocy samego prawa na obszarze | mi. 
całego państwa obowiązek ludności wyko- Obowiązek świadczeń osobistych trwa 
nywania na rzecz państwa za wynagrodze- | przez cały czas wojny, lub przez czas pozo- 
niem robót i usług bezpośrednio lub pośre- | stawania wojska albo marynarki wojennej 
dnio potrzebnych do obrony państwa. Po- | w stanie zmobilizowanym. Obowiązek oso- 
nadto Rada Ministrów może w drodze roz- bistych świadczeń wojennych trwać móże 
porządzenia wprowadzić obowiązek świad- | również przez czas oznaczony w rozporzą- 
dzeniu Rady Ministrów. 

Świadczenie osobiste polega na wszel- 
kiego rodzaju pracy ludzkiej fizycznej i m 
mysłowej. Praca ta może być spełniana na 
rzecz władz państwowych lub samorządow, 
wych, oraz wszelkich instytucyj, pracują-I 
cych w interesie obrony państwa, 

Do świadczeń osobistych obowiązani są 
wszyscy mieszkańcy państwa płci obojga w 
wieku od ukończonych lat 17-tu do ukoń- 
czonych lat 60-ciw z wyjątkiem osób peł- 
miących czynną służbę wojskową i pomoc- 
niczą służbę wojskową, zwolnionych od 
służby wojskowej na skutek reklamacji u- 
rzędu, instytucji, organizacji, przedsiębior- 
stwa lub gospodarstwa wiejskiego, w któ- 


< Nigdy jeszcze bielizna nie | 
była tak snieźnobiała 
Nic dziwnego — czyni ło 


„BIAŁY: 


Bank Urzędniczy bedzie przyjmować obligacje Pożyczki 
Narodowej 


na spłatę zobowiązań oraz na spłatę udziałów 


Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej przy 
znał Spółdzielczemu Bankowi Urzędniczemu prą- 
wo przyjmowania obligacji Pożyczki Narodowej 
na spłatę otrzymanych od Banku Urzędniczego 
przed pierwszym stycznia 1934 r. pożyczek do 
wysokości nominalnej zł. 300,— od kążdego dłu- 
Żnika Banku. Spółdzielczy Bank Urzędniczy po- 
siądą więc w tym względzie takje same prawą 
jak naprzykład Komunalne Kasy Oszczędności, 

Pozatem Spółdzielezy Bank Urzędniczy będzie 
miał prawo na podstawie uzyskanego od Komi- 
sarzą Generalnego Pożyczki Narodowej specjąl- 
nego zezwolenia nabywać od członków Banku 
obligącja Pożyczki Narodowej na spłatę zobowią 


zań z tytułu zadeklarowanych. ą nie spłaąconych 
ZE AERO +02 + 


PCK zajmuje się higjeną społeczną na wsi 


W ciągu ostatnich dwóch dni odbył się w | rzszerzenia sieci drużyn ratowniczych i po- 


$ 


Warszawie pod przewodnictwem prezesa za- 


rządu głównego Polskiego Czerwonego Krzyża 
b. min. Darowskiego zjazd prezesów i inspek 
| torów okręgów PCK z całej Polski. 


W toku obrad omówiono sprawy pogoto- 


rem są zatrudnione, dalej duchownych, po- 
słów na sejm i senatorów, pracowników 
przedsiębiorstw Polskie Koleje Państwowe, 
oraz Polska Poczta, Telegraf i Telefon, pra- 
cowników polskich monopolów państwo- 
wych oraz osób, którym przysługuje prawo 
eksterytorjalności i członków ich rodzin. 

Powołani do ćwiczeń osobistych mogą 
wykonywać tylko te roboty, które odpiowia- 
dają ich zwyczajnemu zatrudnieniu albo u- 
mysłowemu, lub fizycznemu  uzdolnieniu. 
Od tej zasady można odstąpić jedynie w 
przypadkach nagłej konieczności. Świadcze- 
nia osobiste są wykonywane za wynagro- 
dzeniem, które obejmuje pracę i używanie 
własnych narzędzi w czasie wykonywania 
pracy. 

Dekret przewiduje zaopatrzenie inwa- 
Jidzkie dla osób, które dozrzły uszkodzenia 
zdrowia przy wykonywaniu wojennych 
świadczeń osobistych oraz zasiłki wojsko- 
we dla rodzin osób powołanych do świad. 
czeń osobistych. 

Do orzekania o przestępstwach uchyla- 
nia się od świadczeń, wzbraniania się przed 
wykonaniem rozkazu władzy przełożonej i 
nadużywania władzy powołane są powiato- 
we władze administracji ogólnej, o ile nie 
zachodzi przypadek ukarania dyscyplinarne - 
go przez przełożonych wojskowych. 


jeszcze udziałów oraz na spłątę nowodeklapowa* 
te Bank będzie przyjmować obligącje również 
nych przez członków Banku udziałów. Na cele 
do maksymalnej wysokości zł. 300,— od każde- 
go członka Banku. 

Bank będzie przyjmował obligacje Pożycz- 
ki Narodowej na powyższe cele już od dnia 15 
b. m. Ą 

Uzyskawa przez Spółdzielczy Bank Urzędni- 
czy prawo przyczyni się niewątpliwie do znącz- 
nego powiększenią jego kapitału własnego, t. j. 
kapitału udziałowego, a tem samem będzie mia- 
ło ogromne znaczenie w akcji oddłużenia praco- 
wników państwowych przez dostąrczenie jm ta- 
| niego kredytu, co jest nączelnem zadaniem Banku 
paz NA 


większenia szeregów sióstr pogotowia sanitar 

| nego PCK. Uznano za konieczne rozwój w re 
ku przyszłym higjeny społecznej na wsi, oraz 
tworzenie jaknajwiększej iłości miejskich i 
wiejskich ośrodków zdrowia. 


re 
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Toruń, ul. Żeglarska 31. 


komercjalizacji o 


Siedząc dłuższy czas o trzydzieści kilo- 
metrów od granicy polskiej, najłatwiej się 
można przekonać, jak bardzo ludzie w Pol- 
sce tej zagranicy są spragnieni. Kiedy przyj- 
dą letnie miesiące, okres ulopów i wywcza- 
sów, niema dosłownie dnia, -^y nie zna:a- 
zła Się na bruku czerniowicek.m gromad- 
ka, czy gromada przybyszów z tamtej stro- 
ny granicy. Letniki z Zaleszczyk, Kut i Ko- 
sowa, studenci, uczniowie i harcerze, wy- 
ciecziki zajadłych turystów, dziennikarze i 
profesory, tacy, którzy mają nadzieję , Za- 
wsze coś zarobić” — wszystko to przemy- 
Ślnie jakoś zdobywa graniczne przepustki, 
odważnie zapuszcza się poza pas granicz- 
ny, konsumując, jak wiadomo, bajecznie 1a- 
nie w Rumunji winogrona, morele, kawony, 
popija jeszcze tańsze winko, kupuje i po- 


"trosze szmugluje przez granice istotnie pię- 


kne bardzo, wzorzyście haftowane bluziki i 
koszule, dziwuje się wszystkiemu, poczem 
wraca do domowych pieleszy z dumną świa 
domością, że się lata nie zmarnowało, „by- 
ło się bądź co bądź zagranicą” itd. Począt- 
kowo czerniowiecka kołonja usiłowała te- 
go i owego witać, przyjmować. Ale wobec 
wzrastającej z roku ma rok lawiny przyjezd- 
nych ludziom opadły ręce bezwładnie... 
Rzekli sobie smutno, że nie wydołają i o- 
śraniczyli się jedynie do wycieczek ofiejal- 
nych, ważnych... 


Dziwne miasto te Czerniowce, zwące się 
przed wojną zalotnie „małym Wiedniem”, 
dumne ze swej kultury, żywcem transpor- 
towanej z Wiednia, budującego tutaj na 
Wschodzie bastjon'. niemczyzny, 
utrwalić na wieki panowanie cesarsko-kró- 
lewsko-apostolskiej monarchji, na prawem 
kaduka zaanektowanych kresach, ściśiej 
mówiąc, na wielojęzycznej, jak sama mo- 
narchja, pięknej, gór i lasów pełnej Buko- 
winie.. Pomysł był dobry, wykonanie n.e- 
najgorsze, tylko, że „może ludy” zmudzode 
wreszcie łaskami i faworami Habsburgów, 
zrezygnowały z dobrotliwej opieki um'ło- 
wanego cesarza i Bukowina powróciła do 
Rumunji po stuletniej przeszło rozłące. 


Ślady jednak stu lat w ciągu jednej nocy za 
trzeć się nie dadzą. Czerniowce, pomimo na- 
zwania ulic imionami rumuńskich bohate- 
rów narodowych, rumuńskich urzędów i 
garnizonu, pomimo zrumunizowania uni- 
wersytetu i szkolnictwa pozostały miastem 
czującem, myślącem i mówiącem jeszcze w 
dużej mierze po niemiecku, zerkającem tę- 
sknie ku  Wiedniowi, do którego jednak 
trzeba wędrować przez polski Kraków i 
Lwów... Język niemieaki słychać donośnie 
wszędzie: w kawiarniach, w kinach, wy- 
świelających głównie filmy niemieckie, na 
ulicy, w tramwaju, wreszcie prasie... Dzien- 
ników niemieckich jest 7, rumuński 1 i to 
wydawany na siłę przez rządową partię l- 
beralną, Poza tem nie brak w Czerniow- 
cach fantastycznych emerytów, weteranów 
nieboszczki biurokracji austrjackiej, byłych 
oficerów, ze łzami rozrzewnienia wspomi- 
nających dawne, minione dobre czasy, cho- 
wających gdzieś na dnie (kuferka cesarskie 
krzyże i ordery, niby uschłe kwiatki, wspo- 
mnienia młodzieńczej miłości, Mózgi tych 
żałosnych niedobitków są jak popsute ze- 
gary, których wskazówki zatrzymały się 
na pewnej godzinie, pewnego jesiennego 
dnia 1918 roku i niema takiej siły na świe- 
cie, która mogłaby je poruszyć z miejsca, | 
A tymczasem niefrasobliwe życie powędco- | 
wało sobie naprzód, 


Liczące 120 tys. mieszkańców miasto | 
rozłożyło się pięknie na wyniosłych wzgó- | 
rzach, zbiegających łagodnemi zboGzEiki 
w dół, ku głębokiej dolinie wartkiego Pru- 
tu, wystrzeliło ku górze wieżycami kościo- 
łów 1 kopulastemi baniami cerkwi. Ślicznie | 
to wszystko wygląda z okna wagonu, w | 


chwili, gdy zdążający od strony Polski po- | 
ciąg przebiega przez żelazny most, przerzu- | 


cony ponad nurtem rzeki, Rzekłbyś, że pię- 
kni, wielcy i szlachetni ludzie zamieszkują 
to wspaniałe miasto. 


$ 
Po opuszczeniu dworca sprawa wygląda 
pozaiczniej... 


Takie sobie miasto. Ani ładne, ani brzyd- 
kie, zwyczajne. Poprostu twór austrjackiej 
biurokracji, która nawet głośnej rezydencji 
prawosławnego metropolity potrafiła nadać 
jakiś dziwaczny secesyjno-bizantyjsko-ko- 
sząrowy styl. Chałupy mur., wielkie, jak się 
patrzy, klomby i ogrody, ale każdy ladajaki 
znawca architektury zapłacze.. Tyle forsy 
i nie... W środku owszem są piękne sale, fre- 
ski, malowidła, oglądane przez wszystkie 


mający |. 


CZWARTEK, 18 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Czerniowce, w październiku. 


iczną 


(Korespondencja własna). 


wvcieczki, którym tak, czy siak, trzeba eoś 
„starożytnego” pokazać, honor domu urato- 
wać. 


Dziwne miasto, rozbite na kilka części, 
które czasami schodzą się z sobą, częściej 
jednak żyją odrębnem, własnem życiem. 
Rumuni sobie, Polacy sobie, Ukraińcy so- 
bie, Niemcy sobie, Żydzi też. Ktoś kto chc'ał 
by studjować praktycznie problemy mniej- 
szościowe, na Bukowinie znalazłby wyma- 
rzony teren. Rumuni mają do dyspozycii 
wspaniały pałac administracji, inni skup:a- 
ją się w swoich domach narodowych, wzno- 
szonych jeszcze przed wojną. 


gracji mwosyjskiej, 


Ale poza nimi wszystkimi jest tu jesz- 
cze zapomniany często niedoceniony czło- 
wiek tutejszy, taki sobie bukowiński Pole- 
szuk, Spotkać go można zarówno w śród- 
mieściu, jak i na przedmieściach. Biegle mó- 
wi po niemiecku, z łatwością zrozumie żar- 


jest naprawdę. 
gon, da sobie radę łatwo z rumuńskim, che- 


St. K-auif. 


SORO RE EE AZER ATE ZEE OBEC ABC OD RODÓDK a Di ORO OOOO PORÓD EROOCC OZ, 


ZY 


Genera! Gourand przejmuje trumnę ze zwłokami ministra Barthou u bramy kościoła Inwalidów, 
gdzie odbylo się uroczyste nabożeństwo za duszę tragicznie zmarlego ministra, 


Strajk głodowy „až do śmierciś* 


1.600 górników zabarykadowało się w czeluściach 
kopalni na Węgrzech 

Strajk głodowy górników w Pjęcjokościołąch 
na Węgrzech przybiera coraz groźniejsze roz- 
miary. Dotyc:..zas strajkuje tysiąc sześciuset 
robotników. Z polecenia przebywającej w Wie- 
dniu generalnej dyrekcji towarzystwa, do które- | ra, 
go należy kopalnia, przerwano prace, wskutek 
czego bez zajęcia pozostało 4.800 robotników. 
Dla zapobieżenia rozruchom rząd wysłął do Pię- 
ciokościołów dwa pułki piechoty i oddział złożo- 
ny ze 100 żandarmów. . i 
Promjer Goemboes delegował jednego z urzę- 
dników, aby przedstąwił strajkującym propozy- 
cję załatwienia sporu, w myśl której rokowanją 
w sprawie płae będą podjęte niezwłocznie pod 
warunkiem jednak, że robotnicy opuszczą na- 
tychmiast kopalnię, przerwą strajk i udzielą od- 


wić swe Koznadziejne położenie, 
eunkjem osobę premjera, 
zarząd: kopalni, przeciwko 


wytrwać aż do Śmierci, 


Po katastrofie w Kopalni francuskiej 


Pogrzeb 34 górników w St. Pierre la Palud 

Odbył się tu pogrzeb ofiar katastrofy górni- 
czej w St. Pierre la Palud, w której zginęło 34 
górników a w tej liczbie 14 Polaków, W uro- 
czystościąch pogrzebowych wzjęli udziął przed- 
stawiciele władz z delegatem minjsterstwa Pra- 
cy i prefektem dep, Rodanu na czele, kardynał 
Maurin, arcybiskup Lyonu, liczni posłowie i se- 
natorowie, przedstawicjele prasy, związki za- 
wodowe orąz tłumy górników francuskich i pol- 
skich. W pogrzebie wziął również udział konsul 
R. P. w Lyonie Czosnowskji w otoczeniu pergo- 
nelu konsulatu, który reprezentował równocze- 
śnie ambasadora R, P. w Paryżu Chłapowskiego. 
W przemówieniu swojem konsul Czosnowski 


tu Francji. Ze zrozumienią tego faktu zarówno 
przez towarzyszy pracy jak i pracodawców po- 
winto wypływać odpowiednie traktowanie emi- 
grącji polskiej we Francji. 

Sprawa zabezpieeczenja losu rodzin ofigr ka~ 
tastrofy omówiona została z dyrekcją kopalni 
przez konsula Czosnowskiego nadto ambasador 
Chłapowski nadesłął pewną kwotę pieniężną na 
cele doraźnej pomocy dla rodzin poległych gór” 
ników polskich. 


— 
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Skarb zatopionej galery rosyjskiej 


ma być wydobyty 

Szwedzki kapitan marynarki, hr. A, Wacht | poszła na dno galera, hr. Wachtmeister zwró- 
meister, odnalazł w archiwum portu sztokholm | cił się do rządu fińskiego o udzielenie pozwo- 
skiego starą książkę pokładową, w której | lenia na wydobycie złota ze szczątków galery. 
wniesiona byla notatką o zatopieniu w zato- | Rząd zgodził się na propozycję i wobec tego 
ce Fińskiej galery rosyjskiej z ładunkiem zło- 
ta. Ilość złota na zatopionej galerze wynosiła 

12 beczek. 
Wobeo dokładnego określenia miejsca, gdzie 


wydobyciem z dna morskiego cennego ładun- 
ku, którego wartość obliczona jest na 65 mi- 
Jjonów marek fińskich. 


tnie odpowie po polsku, czy rusińsku, Poli- 
glota... Będzie dwie godziny udawadniał, że 
jest Polakiem, bo-iego babka była Polką, 
Rusinem był dziadek, też trochę jest spo- 
krewniony z Rumunami, ze względu na 
ciotkę, chętnie zapisze się do Volksbundu, 
a zatrudnienie zmajdzie w żydowskiem 
przedsiębiorstwie. Należy dodać, że oprócz 
wymienionych wyżej nanodowości żyją tu- 
taj Ormianie, której większość poczuwa się 
do polskości, a mniejszość uważa za Niem- 
ców, dalej Węgrzy, jakieś niedobitki emi- 
Słowacy, Tatarzy, Pan 
Bóg wie, kto jeszcze? Czasem naprawdę 
trudno jest zorjentować się w tym zamęc.e 
narodowości i wiar, bo sami katolicy są 
rzymscy, greccy i ormiańscy. Wytwarza to 
wszystko razem jakąś dziwną atmosłerę, w 
której ten i ów z czasem zatraca poczucie 
narodowości swej i sam dobrze nie wie, km 


powiedzi. Górnicy początkowo odrzucili tę pro- 
pozycję i przystąpili do barykadowanią wejścią 
do kopalni, po pewnym jednak czasie oświądczy- 
li, że gotowi są przyjąć przedstawicjelg premje- 


Zakomunjkowali mu gni, że styajk ma podło- 
że gospodarcze, że strajkujący są dobyymi Wę- 
grami, wszczęli walkę į prowadzą ją, aby popra- 
z otaczają szą- 
lecz międzynarodowy 

któremu toczy się 
walka, tak często ich okłamywał, że nie mogą 
onj dać wiary żądnym propozycjom, o jle nie 
będą ons ujęte ną piśmie. Górniey postanowili 


przypomniał społeczeństwu francuskiemu, że ro- 
botnicy polscy swoim trudem i niejednokrotnie 
ofiarą swego życja przyczyniają się do dobroby- 


wkrótce tow, Neptun przystąpi do pracy nad 


Złotodajne rudery z przed stu lat 
Gorączka burzenia domów w mieś. 
cie Potosi w Boliwii 

W mieście San Luis Potosi (Boliwia) pa- 
nuje niezwykła gorączka: burzenie... domów. 
Każdy właściciel domu stara się na gwałt zdo- 
być robotników, aby przystąpić jaknajprędzej 
do burzenia domu, Przyczyna tej niezwy- 
kłej pasji jest istotnie emocjonująca, 

Otóż jeden z przedsiębiorców budowlanych 
który prowadził roboty nad rozszerzeniem sta 
rego domu i musiał przy tej okazji zburzyć 
jedną z oficyn, zauważył, że w gruzie znajdu 
ją się ślady złota i srebra. Zwiózł więc cen- 
ny gruz do siebie na plac i tu przystąpił do 
szczegółowego przesiewania złotodajnych okru 
chów cegieł i kamieni. Z jednej tony gruzu 
otrzymał w ten sposób 15 gramów złota i oko- 
ło 40 gramów srebra. 

Wyjaśnienie zagadki pochodzenia złota 
znajduje się w historji założenia miasta, Po- 
tosi zostało założone przez zakon Franciszka- 
nów, którzy eksploatowali bogatę złoża sre- 
bra i złota, położone w bliskości miasta, Cen- 
ne metale znajdowały się w takiej obfitości, iż 
nie dbając o drobniejsze zyski, zużywano gruz 
i resztki odłamków skał do budowy domów 
w nowem wówczas mieście, Oto zagadka po 
chodzenia szląchetnych metalów w murach i 
fundamentach domów Potosi, 

Gdy wiadomość o złotym skarbie odnale- 
zionym przez przedsiębiorcę budowlanego obie 
gła miasto, zrodziła się masowa gorączka bu- 
rzenia starych domów, Każdy chciał wydobyć 
z murów złoto. Istotnie wielu właścicieli do- 
mów w złotodajnem Potosi zbogaciło się na- 
gle, gdyż wybrane z gruzów złoto i srebro 
przedstawiało wielokrotną wartość zburzonych 
ruder, Jedna tylko okoliczność psuje różowy 
nastrój kamieniczników z Potosi — oto srebro 
i złoto zawierają tylko te domy, które były 
budowane przed stu laty. 


Białe — bielii 


Najlepszym dowodem słuszności tego zdania 
jest nowe, białe mydło Sehicht „Biały Jeleń''. 
Pranie tem mydłem to doprawdy przyjemność. 
Usuwa wszelki brud, choćby ten nawskroś prze- 
siąkł tkaninę. Dlątego, chocjąż od niedawną wy” 
Tąbiane, znajduje się dziś już „Biały Jeleń'* w 
każdem gospodarstwie. 


W kilku wierszach 


ŚNIEG. Wskutek lekkiego mrozu, śnieg pyzele- 
żał do dziś, Grubość warstwy Śniegu na szczy- 
tack wynosi 10 em, 

Również na obszarąch Anglji dały się odczuć 
PIERWSZE PODMUCHY ZIMY, W Szkocji i 
w Derbyshire padał Śnieg. Temperatura w Lon- 


ka stopni. 
. W sali konsystorskiej w Watykanie przemie- 
nionej na kaplicę OJCIEC ŚW. pobłogosławił 
związęk małżeński swego bratąnka hr. Franco 
Ratti z Angelą Marją Crespi, córką senatora 
Crespi, wielkiego przemysłowca medjolańskiego. 

W wyniku akcji prowadzonej ną rżecz powo- 
dzian na terenie Stanów Zjednoczonych dotych- 
czas przesłano zą pośrednictwem Linji Gdynja — 
Ameryką 60,679 DOLARÓW, 

-Sekcja zwłok zamordowanego na Łotwie 
ARCYBISKUPA JOANA ustaliła, że ercybi- 
skup zraniony był śmiertelnie strzałami rewol- 
werowemi, ale żył jeszcze, gdy go oblano ben- 
zyną i naftą i podpalomo. W gardle jego znale» 
ziomo drobne cząsteczki węgla, które świadczą, 
że w chwili podpalenia ofiara potwornego mor. 
du była jeszcze przy życiu, 

Przebywający tu jako emigrant polityczny 
przywódca MACEDOŃSKIEJ ORGANIZACJI 

WOLUCYJNEJ  Micha;łow, od kilku dni 
zniknął bez śladu, Według krążących pogłosek 
został on wezwany do opuszczenia Turcji, wo- 
bec czego ni ocznię wyjechał, zamierza.ąc 
jakoby udać się do Szwajcarii. 

Zmarł tutaj b, minieter Burton, wybitny dzia- 
łacz liberalny, b, GUBERNATOR AFRYKI PO- 
ŁUDNIOWEJ, 
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CZWARTEK, 18 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki 
4 złą przemianę materji! stosowanie natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józeła po- 
idza prawidłowość funkcji narządów tra- 
wienia i kieruje odżywcze dla organizmu 
soki do krwiobiegu. Zalecana przez lekarzy. 


$tandaryzacja masła eksportowego 


Masło nasze nie cieszy się zagranicą dobrą 
etawa. Pominąwszy wypadki złej woli, trzeba 
przyznać, że warunki produkcji mleka w go- 
spodarstwach włościańskich, głównych dostaw 
ców mleka do przeroba na masło, pozostawia 
wiele do osią W tych warunkach -nie 
może być Mowy o wysokiej jakości masła, któ 
re nie wytrzymuje współzawodnictwa z masłem 
duńskiem i holenderskiem. 

Obecnie Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych przygotowuje przepisy, dotyczące 
standaryzacji masła eksportowego.  Pociągnie 
te oczywiście daleko tdące konsekwencje, jak 
wypłata wyższej ceny za mleko czyste, centra 
lizacja eksportu itp. Prace powyższe odby- 
'wają się w szybkiem tempie, można więc przy 
puszczać, żę nowe przepisy wejdą w życie już 
ną wiosnę 1935 r. 


Wiadomości gospodarcze 
Krajowe 3 
OZNAKI OŻYWIENIA W ŁODZI, 


Na rynku włókienniczym w Łodzi zaobser- 
wować się dały w tych dniach oznaki pewnego 
ożywienia. Objęło ono w- pierwszym. rzędzje to- 
wary półwełniane. Zjazd odbiorców prowinejo- 
nalnych uległ wydatnemu zwiększeniu, jednakże 
widoczny jest brak gotówki, który pozostaje w 
związku ze zmąrnowanym sezonem jesiennym. 
Bezon ten przepadł całkowicie wskutek ciepłych 
pogód w okresie września. 


EKSPORT ŻYTA DO AUSTRJI, 


Na podstawie dodatkowiej umowy w sprawie 
eksportu rolniezego Polska zrzekła się prawa 
wywozu czwartej części ilości trzody chlewnej, 
którą mogliśmy: wywieźć w. ciągu najbliższych 6 
miesięcy. Wząmiąn za to uzyskaliśmy prawo 
wywozu pewnej ilości żyta do Austrji. Zamiana 
powyższą została dokonana 1ia propozycję Au- 
strji, 4 
POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWA HUTNICZE 

OTRZYMAŁY OBSTALUNEK Z NIEMIEC: 


Przedsiębiorstwa polskie; Wspólnotą Intere- 
ków oraz Hutą Pokój otrzymały zamówienią od 
rządu niemieckiego dla niemieckich kolei pań- 
stwowych na wyrób 1400 ton szyn kolejowych; 
razem więc oba przedsjębiorstwa mają dostar- 
tzyć 2.800 ton szyn, "Termin dostawy jest krótki. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
HISZPAŃSKIE, 

Od kilku dni prowadzone są w Madrycie ro- 
kowania wstępne nad uregulowaniem na nowo 
tałokształtu stosunków handlowych polsko-hisz- 
pańskich, które uległy ostatnio poważnym kom- 
pakacjom z uwagi na wygaśnięcie w dniu 25-tym 
września r. b. wypowiedziąnego przez Hiszpąnję 
traktatu handlowego z Polską z 1930 r. 


Zagraniczne 


NIEMIECKI RYNEK DRZEWNY, 


Na rynku w Prusach Wschodnich daje się 
cdczuwać gd dłuższego już czasu brak drzewa, 
nadającego się do obróbki, Ząaniepokojenie uja- 
wniąjące się z tego powodu wpłynęło na zwyż- 
kę cen w ostatnich tygodniach. Zdaniem kupiec- 
twa konjunktura na drzewo jest zjawiskiem 
przemijającem, gdyż ożywienie rynku spowodo” 
wane zostało w pierwszym rzędzie przez zaini- 
cjowańą przez rząd akcję budowy osiedli, Nie- 
mniej jednak w kołach kupieckich istnieję po- 
gląd, że dobra konjunkturą na drzewo utrzyma 
się przez okres dwuletni. Kupcy okręgu olsztyń- 
skiego wyrążają przekonanie, że przemysł drze- 
wny tego okręgu może pracować tylko w tym 
wypadku, o ile uda mu się zdobyć drzewo za- 
graniczne, w pierwszym ząś rzędzie drzewo pol- 
skie. 

JAPOŃSKI DUMPING... WINA, 

Doposzą z San Francisco, że w ostatnich mie- 
sigcach pojawiły się na rynku amerykańskim 
duże ilości wina, pochodzącego z Japonji. Ceną 
tego wina wynosi loco S. Francisco 84 centy zą 
gallon (3,74 litra), czyli zaledwie trzecią część 
ceny odpowiednich gatunków wina frąncuskiego 
i włoskiego. które kałkulują się mniej więcej 


2.50 $ za gallon. j 


REKORDOWA PRODUKCJA BAWEŁNY 

> t w JAPONII. 

Donoszą z Tokio, że produkcją bawełny w 
japonji osiągnęła w sierpniu nowy rekord, wy 
nosila bowiem 290,091 bel po 400 Ibs. Liczba 
czynnych wrzecion bawełnianych w Japonii 
wynosi obecnie już przeszło 9 miljonów i ma 
być w najbliższym czasie powiększona © dal- 
sze 1 i pół miljona, W związku z tem właści- 
ciele przędzalń zwrócili się do rządu z prośbą 
o wydanie zakazu na dalsze instalowanie wrze 
cion i wprowadzenie pracy na jedną zmianę. 


Dowiadujemy się, że T-wo Ubezpie- 
czeń „Europa“ Sp. Akc., znane w szero- 
kich kołach społeczeństwa z intensywne- 
go rozwoju akcji ubezpieczeń . na życie, 
dokonało korzystnej tranzakcji majątko- 
wej, zakupując portfel reasekuracyjny, 
wynoszący kilkadziesiąt miljonów zło- 
tych. W ten sposób T-wo Ubezpieczeń 
„Europa“ jest tem jedynem w Polsce to- 
warzystwem, które ma we własnem po- 
siadaniu cały majątek Towarzystwa. Za- 
razem należy nadmienić, że T-wo Ubez- 
pieczeń „Europa“ po zmianie. dań$iego 
reasekuratora obecnie posiada pierwszo- 


rzędnych reasekuratotów tylko w Szwaj- PoE władz Towarzystwa. ` 


carji i Danji. Z nadesłanego nam bilan- 
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Rozwój T-wa Ubezpieczeń „Europa 
w 


su za r933 rok widzimy, że interesy T-wa 
„Europa“ rozwijają się zadowalająco. 
Jeżeli idzie o szacowanie do bilansu ma- 
jątku T-wa, to na podkreślenie zasługuje, 
że ocena *ego majątku jest nader skrupu- 
latna, np. kursy papierów wartościowych 
podano wg. kursów dnia, jakkolwiek 
T-wo miało prawo korzystać z ulg w sza- 
cowaniu papierów po kursie wyższym, 
mianowicie po kursie nabycia papierów, 
lub wg. kursów z poprzedniego bilansu. 
Taksamo wartość nieruchomości celowo 
została obniżona do bilansu o zgórą zł. 
400.000,—, Świadczy to o pizezornej go- 
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Dozór nad mięsem i przetworami 
miesnemi 


_ Zgodnie z treścią rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewn, o dozorze nad mięsem i prze 
tworami mięsnemi, miejsca sprzedaży mięsa, 
oraz wytwórnie i miejsca sprzedaży przetwo- 
rów mięsnych, szlamiarnie i wędzarnie pize 
mysłowe mają być dostosowane do odpowie 
dnich przepisów sanitarno-higienicznych w ter 
minie do 30 czerwca względnie 31 grudnia 
1935 r. ; ' 

Co do zamykania wytwórni wyrobów mięs 


Z życia portów polskich 


GDYNIA 

— Statki na wejściu: ms. Vikingland, szw. 
z Jaffy 163 t, dr. (Pol. Lev. Berg). ss. Edm, 
H. Stinnes, niem, z Holtenau (Speed Progress), 
ss, Magnus, dsk. z portów. frane. via Kopenhą- 
ga 146,4 t. dr, (Reinh. Quick D}. ss. Baltonia» 
ang. z Londynu 13 pas. 950 t, dr, ms. Sybir, 
sow. z Hamburga 171 t. sandaczy mroż. (Panta- 
rei), ss. Tysla; norw. Z Kopenhagi (Berg), 5s. 
Clive, szw, z Goeteborga (Poltob), Ss. Osrie, 
szw. z Norrkoeping (Berg. Skarbopol). s9, Wan- 
da, fiń. z Halmstad (Polrob), ss, Norco, dsk. 
z Svendborg (Polrob), żm. Klara, szw. z Neu- 
stadt (Polrob), ss. Rolf, szw. z Otterbaecken 
(Berg. Skarb), ss. Plato: szw, Z Kristjneham (Pol 
rob). ss. Santiago, ROTW., Z Halden (Berg. Łuszez. 
Wartą), ss. Marieholm, szw. z Gdańska 66,3 t. 
dr. (Bergenske), ss. Dania, dsk, z Norresundby 
(Speed Progr). ss, Scanstątes, amer. (A. S. L.), 
ss, Utoe, szw, z Stockholmu (Fam Skarbop.), ss. 
Tczew, pol. z Hamburga drog. (żeg. Pol. Use.), 
ss. Libau szw. (Bernke i S. Wartą), ss, Cieszyn 
pol. (żeg. Pol, Usc,). i 

— Statki na wyjściu: ss. Adolf Kirsten, 
njem. do Gandawy 447 t. ziemniaków, (Bergen- 
ske), ss. Ophir norw, Dundalk . 14275 t. w. 
(Speed Prog.), ss. Lida, szw, do Sandviken 1825 
t, w. (Polrob), ss. Samland, niem. do Gdańska 
4,8 t. dr. (Prowe Quick), es. Robur LI. pol, do 
Stockholmu 2705 t, w. (Polrob), ms, Vikingland. 
szw. do Kotka (Pol. Lev.), ss. Minos, niem, do 
Rygi (Prowe), ss, Sonją dsk. do Gdąńska 3 t. 
drob. (R. i B. Warta), ss, Stureborg, szw. do 
Koeping 2233 t, w. (Pam Skarb), ss. Botillą 
niem. do Gdańska 250 t. saletry lek. 20,3 t. ru- 
dy żel, (Lencz. WTTr,). 53. Sint Annaland. hol. 
do Rotterdamu 2882 t. w. (Berg, Eljb.), ss. Ma- 
gnus dsk. do Gdańska 26,6 t. dr. (Reinb, Quiqk), 
ms. Sybir, sow. (Pantara), 38. Libra, szw. do 


nych, znajdujących się w lokałach sutereno- 
wych, Ministerstwo Opieki Społecznej zwraca 
uwagę, na wymienione terminy, wyjaśniając 
jednocześnie, że przez doprowadzenie tych za 
kładów do stanu, przewidzianego rozporządze- 
niem rozumieć należy wykonanie trudniejszych 
inwestycyj, wymagających dużych nakładów; 
‘wszystko natomiast, co związane jest z zasa- 
dniczemi wymaganiami higjeny, powinno być 
przestrzegane już obecnie. 


Fenit Pier 1874 t. węg. (Pam Skarbop), ss, For" 
tunatus, szw. do Drammen 1880 t. w. (Lenez. 
Giesche), ss. Marie Ferdinand, niem. do Gan- 
dawy 2485 t. w. (Polrob), ss, Rolf, szw. do 
Otterbaócken 1410 t, w: (Bergenske Skarbop), 
ss. Marieholm, szw. do Kalmar 104 kg. dr. (Ber- 
genske), ss. Valkyrian, szw. do Stockholmu 1630 
tı w. (Polrob), ss, Baltonia, ang, (P, Z. K, B). 

— Statki oczekiwąne: ss, Cursląck (Z. P.) 19 


na 20 paźdz. ss. Aspoe PAM ok. 24 paźdz, ss. | 


Titan PAM 19 paźdz., ss, Kila PAM 22 paźdz, 
ss. J, O. Jacobsen Reinhold 17 paąźdz., ss. Jupi- 
ter Bergenske 18 ną 19 paźdz., 88, Christian Russ 
Bergenske 19 paźdz., ss. Sylvia Bergenske 20 
paźdz. ss, Arkleside Bergenske 22 paźdz, 


GDAŃSK 

— Statki oczekiwane, W porcie gdańskim o- 
czekiwane są następujące statki: norw. ss, Bra- 
vore — PAM, duński SS. Trior — PAM, szw. 
ss. Hedda Polko, norweski ss, Santiago — Ber- 
genske, norweski ss. Shary — Artus, jugosłowiań- 
ski ss. Tonisląv — Baltra. 

— Statki ną wejściu. Weszły do portu gdań- 
skiego: francuski ss, Depute Josseline de Ro- 
han z Cassa Blanco z fosfatem — Behnke i Sieg, 
szwedzki ss. Fedda — Polko, polski ss, Cieszyn 
— PAM, niem. ss. Energie z Rotterdamu z ła- 
dunkiem żelaza — Bergenske. 


— Statki na wyjściu. Wyszły z portu gdań- 
skiego: niem, ms. Anne Marię do Szczeciną Z 
drzewem — Kreft, niem. ss. Siborg do Rotterda- 
mu z drzewem — Lenczat, angielski ss. Quiekstep 
do Antwerpji z węglem, duński ss, Vietoria do 
Bordeaux z węglem, szwedzki s$s, Maria Holm 
do Stockholmu z drobnica — Bergenske, norw, 
ss. Garnes do Nant z węglem — Polko, niem. $s. 
Albert do Ruen z drzewem Soodmąnne l 
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GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 
z dnia 16 października -1934 r. 
Żyto 45 ton od 16,50—17—17,50; żyto do 
16,75; pszenica standartowa 17—17,50; jęczmień 


brow, 20 ton 20—21—21,25; jednolity 18,75— 


19,25; zbiorowy 17—18; owies 17—17,25; mąka 
żytnia gat, ITA 0—550/0 wł. w, 24—25; gat, JB 
0—650/0 wł, w, 23—24; gat, Il 55—70%/0 wł, w. 
18,25—19,25; razowa 0—95%/0 wł. w. 19,25—19,75 
poślednia pon. 70% wł. w. 15—16; mąka pszen- 
ma gat. LA 0—200%% wł w 31,75—33,75; gat. IB 
0—450/0 wł, w. 28,25—29,25: gat, IC 0—55°/ 
wł. w. 27,25—28,25; gat. ID 0—60% wł. w. 
26.25—27,25; gat, IE 0—65%6 wł w. 25,25— 
26,25; gat. IIA 20-550 wł w. 23,25—24,75; 
gat. IIB 20-—650/0 wł, w. 22,75—24,25; „gat, ID 
45—659 wł, w. 22,25—22,75; gat. IIF 55—-65%/0 
wł, w. 17,75—18,25; gat IHA 65—70% wł, w. 
15,75—16,75; gat. IIB 70—75%0 wł. w. 13,25— 
13,75; razowa ()-—950/0 wł, w. 18,75—19,75; otre- 
by: żytnie wymiał stand. 11,25—11,75; pszenne 
mialkie stand. 10,75—11,25; pszenne średnie 
stand. 10,75—1125; pszenne grube 11—11,50; 
jęczmienne 1350—14; rzepak zimowy bez wor- 
ka 42—43; rzepik zimowy bez worka 40—41; 
mak niebieski 41—44; gorczyca 49—52; siemię 
lniane 42—45; groch: Wiktorja 41—45; Fołge- 
ra 30—34; ziemniaki: jadalne pomorskie 3,50— 
4; jadalne nadnoteckie 2,50—3; fabryczne za 
kgo 0,13; płatki ziemniaczane 12,50—13,50; 
makuch Imiany 17—18; rzepakowy 13,50—14; 
słonecznikowy 18—19; kokosowy 15—16; sło- 
ma żytnia luzem 3,50—4; siano nadnoteckie lu- 
zem 9—9,50; Śrut soja 20,75—21,25. 


GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Gdańsk, 17. 10. 34. Ostatnie notowania 
gdańskiej giełdy zbożowej: pszenica: 128 funt. 
kons, 10,75—11; żyto: 120 funt. kons. 10,70; 
jęczmień: I jakości eksp, 12,75—13,25; średni 
podług próby 11,60—12,20; 114—115 funt. eksp. 
11,15; 110—111 funt. eksp, 10,85; 105—106 funt. 
eksp. 9,25; owies kons, 9,90—10,70; groch Vic- 
toria 24—29,50; otręby: żytnie 7,40— pszenne 
7,50; gorczyca żólta 27—-32,50; mak niebieski 
23—28. 


Notowania powyższe rozumieją się w gul- 
denach gdańskich za 100 kilo. 
Tendencja: niejednolita. 


GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 

Gdańsk, 17. 10. 34 Na wczorajszej giełdzie 
pieniężnej notowano: złoty 57.84—57,%6; dolar 
3.03—3.0434; marka n'emiecka 110,50—112,50. 

Za dewizy płacono: Berlim 123,33—123,57; 
Warszawa 57,82—57,94; Nowy York 3.0370— 
3.0430; Londyn 14,8974—14,93%. 

Notowania powyższe rozumieją się w gulde- 
nach gdańskich. 

*Tendencja: stała. 


GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘGCA 
z dnia 16 października 1934 r. 

Woły: młodsze, pełnomięsiste, wyłtuczońe, 
najwyższej wartości rzeźnej 33—35; pozostałe 
pełdnomięsiste 20—31. Buhaje: młodsze, pełno- 
mięsiste, najwyższej wartości rzeźnęi 33—34; 
pozostale pełnomięstste lub wytuczone 29—32; 
mięsiste 25—28. Krowy: mlodsze, petnowar- 
tościowe, najwyższej wartości tzeźnej 30—31; 
pozostałe pełnomięsiste lub wytuczone 25—28; 
mięsiste 20—22; licho odżywiane 10-—15, Ja- 
lówki: pełnomięsiste, wytuczowe, najwyższej 
wartości rzeźnej 33—35; pełnomięsiste 29—31; 
mięsiste 24—26. Cielęta: najlepiej tuczone 44 
do 45; średnio tuczone 34—35; liche 22—26; 
najlichsze 10—15. Owce: tuczone jagnięta i 
młodsze skopy tuczone — opasy chlewne 24; 
średnio tuczome iagnięta į starsze skopy buózo- 
ne 28; pełnomięsiste owce 25. Świnie: tuste 
ponad 150 kg żywej wagi 42—43; pełnomięsiste 
od 120—150 kg. ż. w. 39—41; pelnom'ęsiste od 
100—120 kg ż. w. 35—38; maciory 30—35. 

Ceny w guld. gd. za 100 leg żywej wagi. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

$ z dnia 16 października 1934 r. 

. Beligja 123.60, 123.91, 123.29, Berlin 213,50, 
214.50, 212,50; Gdańsk 172.27, 143.15, 172.29; 
Holandja 358.80, 359.70, 357,90; Kopenhaga 
115.30, 115.90, 114.70; Londyn 25.82, 25.95, 25,69; 
Nowy Jork 5.24'/4, 5.273, 5.211/4; Nowy Jork 
telegr. 5.24%, 5.21%, 5.21/14; Pari 34.90, 34,99, 
34,81; Praga 22,10, 22,15, 22,05; Sztokholm 
133.20, 133.85, 132.55; Szwajcarja 172.67, 173.10, 
172.24; Włochy 45,33, 45.45, 45,21. ji 


Tendenoja: niejednolita. 


PAPIERY WARTOŚCIOWE 

0/6 poż. budowlana 48; 4/0 poż. inwest. 118; 
40/0 poż. inwest, seryjna 124,50; 50/9 poż. kon- 
wersyjna 68—68,50; 6/o poż. dolarowa 74,25; 
30/9 poż. premj. dol. 54; 790 poż. stabiliz, 78— 
78,38, drobne 78,38—76,50; 80/0 L z. ziemskie 
dol. 50—49,75; 4% 1. z. ziemskie 47,25; 4140/0 
l z, ziemskie 54,50—55;:25—55; 474% I z, m. 
Warszawy 68; 5%/0 L z. m. Warszawy 63—63,75; 
50/9 1. z, Łodzi 54,775—55. 

Tendencja; dla pożyozek mocniejsza; dla 
listów przeważnie mocniejsza. 


AKCJE 


Bank Polki 94,75—95,50-—95,75; _Wegiel 
12,50; Lilpop 11—11,25—11,20; Modrzejów 3,80 


do 3,60; Ostrowiec 20,80—21,35; Parowozy 2,05; a 


Starachowice 14—13,90; Haberbusch 34.25. 
2) Tendencja; przeważnie mocniejsza. 
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_ CZWARTEK, 18 SADZENIA 1934 R. 


" Mundurujemy oddziały Zw. Strzeleckiego 


Już 110 strzelców maszeruje w mundurach 


[zwe już 49 umundurowanych strzelców. 


Apel zbiórki mundurów dla Zw, Strze- 
leckiego znalazł żywy oddźwięk wśród spo- 
„łeczeństwa miejscowego. 

Wczoraj na liście szlachetnych otisro- 
dawców zanotowaliśmy: 

P. dr. K. Szymanowski deklaruje ie- 
den mundur i wzywa p. mecenasa Blocha. 

P. dr. Edm. Grajewski ofiarował jeden 
mundur i wzywa p. dr, Kantaka Jana i p. 
idr. Słowika, 

PẸ proi, Niziółkiewicz ufundował jeden 
mundur i wzywa do poparcia akcji p. por. 
'Tomasza Adamskiego, p. Józefa Berendta 
i p. Nikodema Szmeltera. 

P. Aleksander Berendt deklarował je- 
den mundur i wzywa p. dr. Juljusza Hara- 
schina, p. dr, Skalskiego i kontrolera ruchu 
p. Adolfa Kuhna. 

Firma „Rolnik* w Żninie 
16 zł. 

P. red. Adam Grossman deklarował je- 
den mundur i wzywa do poparcia akcji p. 
inż, Stanisława Bladowskiego, p. naczelni- 


ofiarowała 


„ka Boryczkę i p. rei. M. Dzbańskiego, 


P. dr, Sielużycki ofiarował jeden mun- 
dur i wzywa p. dr. Mierzwińskiego i p. 
dyr. Bernaczka. 

P. Marjan Hass, właściciel cukierni „Cri- 
stal“ (PL Wolności), deklarował jeden mun- 
dur i wzywa p. Śmigielskiego, właściciela 
cukierni „Pod Orłem”, p. Ciupka, wł. cu- 
kierni „Bristol“, p. Nasiadka, wł. cukierni 
przy ul. Focha i p. Pucha, kier. cukierni 
„Cristal* przy ul. Gdańskiej. 

. lek.-dent Oktawjan Nehrebecki ofta- 
rował jeden mundur i wzywa p. Witojda 
Blechmana, 

Już maszeruje zatem 61  umundurowa- 
nych strzelców z kompanji miasta Bydgo- 
szczy z zebranych dotychczas 736 zł. 

LJ + 


* 

Na liście Oliarodawców mundurów dla 
strzelców powiatu bydgoskiego zanotowa :- 
śmy wczoraj tylko jednego Ofiarodawcę p. 
Wł. Hoiimanna z Górek, który ufundował 
jeden mundur, składając 12 zł. 

Z kompanji powiatu bydgoskiego masze- 
FW" E TORZE DAR ZSEE WON TOREB RA 


Niedola »„„doliniarzać 

Takiego właśnie pecha miał niejaki Marian 
Niedźwiecki, doliniarz niezgorszego talentu i 
szkoły w 27 wiośnie życia, karany zaledwie 3 
razy, ale wato dobrze. 

6 bm, Marjan Niedźwiecki usiłował „zaj- 
ræeć" do torebki p, Marjanny Kamińskiej, U.ęto 
go niestety w czasie samej, nieboleśnie przepro 
wadzanej „operacji, co wystarczyło Sądowi, 
by mu „wlepić'” 6 miesięcy. więzienia, 

I to właściwie.. za „aic, $ 


Jeszcze jedna ofiara ńędzy 
i głodu... 

Wozem pogotowia ratunkowego odstawio- 
nó wczoraj do lecznicy powiatowej niejaką 
30-letnią Annę Bleję, bezdomną pozbawioną od 
dłuższego czasu zajęcia. Aana B. nie mając od 
kilku dni nic w ustach — padła z głodu ı wy- 
cieńczenia na ul, Dworcowej. 


Apelujemy nadal do społeczeństwa Byd- 
goszczy i powiatu bydgoskiego o składan.e 
ofiar na umundurowanie oddziałów strze- 
leckich. Czekamy na odezwanie się Koro- 
nowa, Solca Kujawskiego, Fordonu i zie- 
miaństwa powiatu. 


Z Zycia parafii ŚW. 


Staraniem ks, proboszcza parafji św. Trójcy 
ks. M. Skoniecznego, jako dynektorg III. Zakonu 
przy kościele św. Trójcy odbyły sjię w dniach 
10 do 14 października rekolekcje których u- 
dzielał Franciszkąnin O. Beda. 


Te w wielkim stylu dysputy duchowe uwień- | 


czone zostąły solennem nabożeństwem, wspólną 


AMRA Św, i Błogosławieństwem Pąpieskjem, 


Groźny pożar przy ul. Pomorskiej w Bydgoszczy 


Pastwa płomieni padiy dwie stolarnie mebli 
Straty dochodzą do 80 tys. zł 


W dniu wczorajszym rano około godz. 5,30 
na drugiem piętrze domu nr. 15 przy ul. Po- 
morskiej, gdzie znajduje się stolarnia mebli ar- 
tystycznych braci Świątków — wybuchł pożar. 
Płomienie, które zapaliły wiory znajdujące się 
w pobliżu pieca fornierskiego — w kilka chwil 
zajęły warsztaty, rozprzestrzeniając się gwałto- 
wnie, zagrażając całej realności, w której znaj- 
duje się kilkanaście warsztatów stolarskich. 
Płomienie z pierwszego piętra przerzuciły się 
na II piętro i poddasze, niszcząc warsztaty, oraz 
wykonane już meble. 

Z szalejącym żywiołem, stanowiącym ze 
względu na pobliskie 3 zabudowania śródmieści JEŻ 


grożne niebezpieczeństwo — przez trzy prawie 
godziny walczyły dwa oddziały Straży Pożar- 
nej. Ogień udało się zlokalizować około godz. 
8 rano. 

Jak wynika z prowizorycznych obliczeń, 
straty dochodzą do około 80 tys. zł., łącznie ze 
szkodą wyrządzoną przez ogień w zabudowaniu, 
stangwiącem własność Agnieszki Kruegerowej. 
Dom nie był ubezpieczony. Tak samo z premji 
asekuracyjnej najprawdopodobniej nie będą 
mogli skorzystać poszkodowane właściciele sto- 
larń pp. Jan i Franciszek Świątkowie i Franci- 
szek Kanitz. 


„Zgrana* rodzinka 


Oidec z dwoma synalkami skazani za bijatyke 


Z pośród licznych podsądnych, jący w dniu 
w*zorgjszyru przewinęli się przez salę rozpraw 
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, trzech oskar- 
żonych  odznaczało solidarnością. By- 
li to 60-letni Franciszek Słomkowski 
z Ojzanowsk ch Nowin pow. szubjńskiego, graz 
dwaj nieodrodni jego synalkowie, 28-letnia pra- 
wa ręka taty Słomkowskiego Antoni i 20-letnia 
„„lewica** Stanisław, 

Całą ta trójką zajęta była któregoś czerwco- 
wego dnią przy pracy obok drogi w Ojząnow- 
skich Nowinach. Drogą tą, w chwjli najmniej 
odpowiedniej, bo w cząsie gdy trójka Słomkow- 
skich była razem — przejeżdżął wóz, na którym 
znajdowali się: Stanisław Tomaszewski, jego 


się 


Ludwik S:pulscy. Czując się pewnie, bo w gro- 
madzie, Antoni Słomkowski zaczepił w sposób 
dość wwgaąrny i niedwuznaczny jedną z dziew- 
czyn, W obronie czci siostry stąnął Tomaszew- 
ski, Od słowa do rękoczynów njo było 'dalcko i 
niebawem zsiwyzała bitwa na dobre. W czasie 
bijatyki, w xitrej prym wiedli Słomkowscy — 
Stanisłąw Tomaszewski został ciężko poturbowa* 
ny, doznając pęxnięcia cząszki i wstrząsu móz- 
gu. 


St zasedi 268 ma ławie Aa 
Sąd stwiercziwszy, iż oskarżeni dżigłąli z tak 
przykładną solidarnością, skazął ich również ną 
solidarne ponoszenie odpowiedziąlności. Wyrok: 


dwie siostrv Wanda i Heleną, oraz Stanisław j | peł roku dla każdego — bez zawieszenia, 


Handlarka, niepoprawna lichwiarka 


z ławy oskarżonych powędrowała do aresztu 


22-letnia handlarka z Bydgoszczy (ul, Brec- 
zowa 5), Marjanna Sidor, o której skazaniu za 
lichwiarstwo przez Sąd Grodzki niedawno do- 
nosiliśmy, w ub. tygodniu znów enalazła się 
na ławie oskarżonych, Poprzednim razem nie- 
uczciwa handlarka odpowiadała ga nierzetel- 
ną wagę, wskutek której sprzedawała kon- 
sumentom na rynku masło, oszukując ich po 
kilkadziesiąt gramów (nawet 80) na każdym 
funcie, 

Poprzednia kara aresztu nie wpłynęła 'ed- 
nak na lichwiarkę zupełnie, gdyż handlarwa 
nietylko, że nie aaprawiła wagi, lecz chcąc 
zwiększyć jeszcze swoje „zarobki”, poczęła 
masło rozwadniać, Stwierdzono, iż masło za- 


wiera przeciętnie około 23 procent wody, Po- 
nadto każde pół kilo miedoważało o 40—59 
gramów. 

Sąd wymierzył niepoprawnej lichwiarce 6 
tygodni aresztu, żarządzając natychmiastowe 
osadzenie Marjanny Sidor ga kratkami, a to z 
powodu jej złośliwego uchylania się od sta- 
wiennictwa przed sądem. 


r: E MELA 


Za podobną sprawę polegającą na rozwad- 
nianiu masia odpowiedała tego samego dnia 
niejaka Ma. janna Smalewska z Przyłęk powia- 
tu bydgoskiego, I tę lichwiarikę skazał sąd na 
karę aresztu przez 2 tygodnie. 


Trójcy w Bydgoszczy 


Podniosłe w tym czasie nastroje w parafjj 
św. Trójcy zeszły się z srebrnym jubileuszem SS. 
Tercjąrek, którego pokłosiem było uroczyste w 
ub, sobotę nabożeństwo przed rzęsjście oświetlo- 
nym ołtarzem św. Ojca Tranciszką z Assyżu 
wraz z odpowiednią nauką i generalną absolucją. 
Z togo powodu otrzymały ząsłużone dla Trzecie- 
go Ząkonu jubilatkj, S. Przełożona Joanna Kis- 
sekowa oraz 55. Majgowska, Jąrzębowska, Stra- 
szewska, Rakowska, Płotnicką i Tucholską — 
dyplomy. 

Przy tej sposobności zwizytował O, Beda 
Zgromadzenie Tercjarskie j z uznaniem wzorowo 
prowadzonych agend, udzieljł Zarządowi absolu- 
torjum. 

Najncwszą reguła zezwala na przyjmowanie 
uowych członków i członkiń, o ile nie ukończyli 
jeszcze 50 ląt, w celu dania możności prakty- 
kującym katolikom — stosownie do uzdolnienia 
— pracowania dla chwały Bożej į korzystanią w 
ten sposób z nądey licznych korzyścj, odpustów, 
łask i przywilejów, zastrzeżonych specjalnje dla 
osób, należących do Świeckiego Trzeciego Zako- 
nu "erejąrskiego, Zakon ten. założfh y przez św, 
O. Franciszka Scrafickiego, liczy już przeszło 
100 Świętych i Błogosławjonych, 

Zgromadzenie urządziło po tych uroczysto” 
„Ściaeh wieczornicę dla Jubilątek, przy udziale o- 

gółu tercjarzy i tercjąrek w Domu Katolickim, 
— która urozmaicona zostąła przemowami ks. 
dynektora, sekretarza Zarządu B. Józefa Godką 
i gości, orkięstrą smyczkową pod kierownictwem 
p. Gościekiego, dekląmacjami, śpiewem pięknym 
p. Walerji Waliszewskiej j obrazkiem scenicz- 
nym pod tytułem: „Królowa Jadwigą''. 

Śpiewem wspólnym .,Wszystkje nąsze dzjenne 

sprawy'* i hasłem tercjarskiem: , Pokój i Do- 
bro'* — rozeszli sję teycjarze w radosnym praw- 
dziwym nastroju franciszkańskim. 


SB: SZPARKI 
Tysiączłotowe premie P. K. 0. 


Wynik losowania książeczek na 
premiowane wkłady oszczędne 
Dnią 15 paźdzjernika 1934 r. odbyło się w 
Centrali P. K, O. w Warszawie 34-te z rzędu lo- 
sowianuje książeczek na wkłady 
oszczędnościowe Serji I-ej. 
Fo zł, 1000— otrzymają włąścicjele nastę- 
pujących książeczek: 
773; 1,272; 
14.880; 
23.161; 


premjowane 


1.770; 5,023; 5,227; 9.165; 10.122; 
19.480; 
28,126; 
41.284; 


15.920; 
23,846; 
; 84.505; 


16.191; 
24.401; 
38.851; 


21.762; 
29:056; 
41.350; 


22.495; 
81.904; 


43.709; 
Ostatnie nowości! 


APELUSZE 
OSZULE 
MARCELI DZIENNIK 


POZNAN 
<4 Specjalne magazyny artykułów Mody Meskiej p> 


GDYNIA, Świętojańska 11. tel. 20-72. 


| Na sezon! 7687 Na 


JAMES O. CURWOOD 


86) 


„OSADNICY* 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


— Tak niewątpliwie, zaproponuje ha- 
niebną tranzakcję, lecz nietyle może to. 
bie, co Monie. Dlatego opóźniam drogę 
powrotną w miarę możności. Wuj Alęcka 
Curry zyskał ostatnio wielkie wpływy po- 
lityczne, Aleck zaś przed rokiem został 
mianowany kapralem, Ręczę, że nic zdra- 
dził dotychczas władzom, jaką rolę ode- 
grałeś przed dwoma laty w kwestji u- 
cieczki Donald Mac Rac, Zbyt silny atut 
trzyma w ręku, by go chciał lekomyślnie 
marnować. Napadłeś go przecie, omal nie 
zabiłeś, i wyswobodziłeś ojca. 


policjanta na wyspie! Wreszcie 
strzelałćś do nas, do niego 1 
do mnie, glyśmy ruszyli w po- 


ścig. Wszystko to oznacza pięć do pięt- 
nastu lat więzienia, i Aleck doskonale o 
tem wie, Fakt, że ojciec twój był wów- 
czas niemal zupełnie ślepy i niespełna zmy 
słów nie będzie stanowił okoliczności la- 
godzących. Prawo jest prawem, szcze- 
gólnie w Kanadzie. Nasz sąd oraz nasi sę- 
dziowie trzymają się ściśle litery kodeksu 
karnego, i zwykłe, ludzkie wzruszenie 
niema lo nich dostępu. Ta niewzru- 
szoność prawa, ten jego sztywny zasięg 


-sa właśnie powodem, że Aleck Curry ma 


ciebie w tęku. W porównaniu z tą groźbą, 
niczem były trudy i niebezpieczeństwa 


I 
| 
2o 
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poniesione przez ciebie i twego ojca w po- 
dróży na północ... 

Jeśli chodzi o Alecka, grają tutaj ro- 
lẹ dwa dominujące czynniki: nienawiść 
wzgłędem ciebie oraz żądza w stosunku 
do Mony. Tej nocy, gdyście uciekli z oj- 
cem z osady, i gdyśmy was omal nie 
schwytali na jeziorze, Aleck obiecał mi 
całkiem serjo tysiąc dolarów gotówką, o- 
raz wpływy swego wuja dla otrzymania 
awansu, bylem mu tylko odstąpił na wła- 
sność obu więźniów. Dla kawału zgodzi- 
łem się pozornie. Lecz nad ranem, podziu- 
rawieś nam łódź kulami, i zemknąłeś. 
Teraz masz Pietrku całą prawdę. Jeżeli 
wrócisz do osady, niema dla ciebie ra- 
tunku. Aleck Curry zaraz cię dopadnie, 
zażąda by Mona wyszłą za niego zamąż, 
lub, kto wie, może się nawet bez ślubu 
obejdzie, jeśli zaś dziewczyna odmówi... 

— Będzie mogła odwiedzić mnie cza- 

em w więzieniu — zauważył Pietrek. 

W przeciwieństwie do Cartera był naj- 
zupełniej spokojny. Mówiąc, nie podnosił 
nawet głosu, ręće zaś, poprzednio zwinię- 
te w pięści, rozluźniły mu się i opadły. 
Carter gapił się nań długą chwilę w 


mu co usłyszał. 


— Mówisg serjo? 


milczeniu, jakgdyby nie dowierzając A 


— Najzupełniej. Aleck Curry niema 
nademną władzy, któraby mogła w naj- 
mniejszym chociaż stopniu wpłynąć na je 
go stosunek do Mony. Jeśli posiadam 
dług, to ga zapłacę. Ani ja, ani Mona nie 
posiadamy niczego, cobyśmy chcieli 
sprzedać, Aleck Curty zaś niema także ni- 
czego, cobyśmy zamierzali kupić. 

Carter odetchnął głęboko. 

— Ha, cóż, jeśli się w ten sposób na 
to zapatrujesz? 

— Nie widzę wogóle innego sposobu. 

— Ale przecież Aleck Curry i ja jeste- 
śmy jedynemi ludźmi na ziemi, którzy 
inógą przeciw tobie Świadczyć! Wzamian 
za krzywdę którą ci zrobiłem, będzie do- 
prawdy znikomą zapłatą, jeśli w danym 
wypadku zamilczę o wszystkiem. Możesz 
mi wierzyć, że najsroższe nawet męki nie 
wydobyłyby odemnie jednego słowa! Te- 
raz, bylebyśmy tylko potrafili zmusić 
Alecka Curry do milczenia... Zakneblować 
mu usta, bo ja wiem, nastraszyć go... 

— Nieda rady! — przerwał Pietrek — 
Aleck znienawidził mnie od dnia, gdy ja- 
ko chłopcy walczyliśmy z powodu Mony. 
Byłby zatem tylko jeden sposób: zamor- 
dować Alecka, tego zaś spewnością nie 
uczynię. Zabiłbym czowieka wtenczas tyl 
ko, gdyby szło o życie ojca. Zabiłbym nie- 
tyłko Alecka, lecz nawet ciebie, Carter. 
Dla ojca, tak, dla siebie, nie. 

Carter wyciągnął rękę i mocno uści- 
snął dłoń Pietrka, lecz równocześnie od- 
wrócił głowę w inną stronę. 


=—Ogromnie jesteś podobny: do twego 


ojca — rzekł, — Z każdym dniem widzę 
to wyraźniej. Idę już spać. Dobranoc. 

Przez ostrożność i ze względu na wie- 
loletnie przyzwyczajenie, Carter rozkła- 
dał zawsze swoje dery poza kręgiem 
Świątła, Uczynił to i tefaz, niknąc w 
ciemności, poczem Pietrek usłyszał w 
mroku zwykły szelest i chrzęst, 

Lecz Carter wcale nie zamierzał spać. 
Od wielu. dni już tworzył pewne projek- 
ty, przyczem dziś omal się ze swoim pla- 
nam nie zdradził. Obserwował teraz Pietr 
ka siedzącego przy ogniu, zgarbione ple- 
cy, oraz bladą, zapadniętą twarz człowie- 
ka, którego tak dugo i tak zajadle ścigał. 
Wzruszenie ścisnęło go za gardło, aż po- 
prostu oddychał z trudem. Jak dotąd ni- 
gdy nie kochał kobiety, i nigdy, dla żad- 
nego mężczyzny nie czuł żywszej przyja- 
Źni, lecz obecnie z Pietrkiem związało go 
coś więcej niż zwykła sympatja. Była to 
miłość mężczyzny do mężczyzny, uczucie 
silne i prawdziwe. 

W całem swem życiu surowem i chło- 
dnem Carter nie zaznał chwili bardziej 
wzniosłej. Nie mogło się z tem równać d- 
ni w przybliżeniu uczucie triumfu, jakie 
ogarniało go naprzykład przy schwytaniu 
jakiegoś złoczyńcy. Gdy tak leżał obsėr- 
wując Pietrka, rozmyśłając nad dałszemi 
losami jego i Mony, uśmiechnął się naraz 
posępnie i bez cienia dobrego humoru, 
zwykłym swoim grymasem, który da- 
wniej odstręczał od niego ludzi budząc 
powszechną niechęć. 

(iag dalszy nastąpi) 
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=» Dyżur nocny aptek do niedzieli dnia 21 bm. 
pełnię: Apteka Centralną, ul. Gdańska 27, tel. 
9-04 į Apteka pod Lwem, Okole - Grunwaldzka 
37, tel. 1-91. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 
— W Sode: operetka „Ptasznik z Tyrolu". 
= W czwartek; „Pieniądz to nie wszystko''. 
W pełnych próbach „Lekarz mimowoli'* Mo- 
tiera, oraz „Historją o' człowieku który poślu- 
bił niemowę'*, A. France'q. Reżyseruje Kazj- 
mierz Korecki, 


REPERTUAR KIN, 
ADRIA: „Synowie pustyni'*» 


APOLLO: „Przedmieście“. 
BAŁTYK: . Kabirja'*. 


KRISTAL: „Czar wiedeńskiego walca! *. 
REWJA: „Wróg we krwi‘. 


3mformator 


dla przyjeżdżających 
do B udżoszcxzy 


Odjaza moeit. x Pdupdónszczu 


(ważny oddn, 7, 10. 1934 r). 


Toruń— Warszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57 
A 15,30, 18,01, 19,58, 24,26, tranzytowy 
' Tezew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (doLasko- 


wic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13, 13,13, 

(do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10, . 
Kościerzyna— Gdynia: 8,13 15,45. 
Nakło—Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46 

M ARON: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10, 
Inowrocław—-Poznań: 2,21, 3,50, 6,20. 11,45, 

13,40 18,10, 20,40, 22,25, i 
Wagrowiec—Poznań: 5,00, 10,32, 13,26, 18,54.. 

> iah. Nowe: 2,21, 
,40. 


Losy ki. I-szei 31 Loterji 
Państwowej 


są do nabycia w Kolekturze 

Tow. Kredytowo-Oszczędnościowego Bydgoszcz, 
Hermana Frankego nr. 1. 

R estauracie i Kamiarnie_ 


Restauracja i Cukiernia Berendt, 


c Wyborowa 
kuchnia, wyśmienite ciastka 


Dna 
Restauracja „ADRIA“, smaczne obiady, wy 
borowe wódki i piwa, Dworcowa 24 


Ruch towarzystw 


— Dyrekcją Państwowego Gimnazjum Klasy. 
cznego w Bydgoszczy, zawiadamia, że konferen- 
cja wywiadowcza odbędzie się w piątek dnja 19 
bm, ọ godz, 16-ej. 

— Zebranie organizącyjne Kółka Muzyków, 
na które proszeni są tak muzycy zawodowi, jak 
i amatorzy — odbędzie sję w środę, dnia 17 bm. 
o godz, 16 w Resurskie Kupjeckiej (parter), 

— Plenarno zebranie Tow. Restauratorów od- 
będzie się w czwąrtek, dnia 18 bm, o godz. 16,30 
w lokalu p. Mellepa, Plac Piastowski 17. 

— Organizacją P, W. K. do O, K, podaje do 
wiadomości, że dnig 17 bm, o godz, 18 odbędzie 
się zebranie towarzyskie. Posiadaczy gwoździ 
uprasza się o nądesłanie ich do Świetlicy przy 
ul. Jagiellońskiej 15, celem wbicia w drzewce. 
Sekretarjat czynny we wtorki i piątki o godz, 
5—7 popoł. 


Z miasta 


— Podziękowanie, Organizacja P. W. K. do 
O. K, składa serdeczne „Bóg zapłać” tym wszy- 
stkim, którzy przyczynili się do uświetniema 
uroczystości poświęcenia sztandaru, a w szcze- 
gólności pp.: gen. Ihommee, staroście dr. Ste- 
fanickiemu, prezydentowi miasta Barciszew- 
skiemu, Zarządowi Miasta Bydgoszczy, prof, 
Krysiewiczowej, pik, Kosseckiemu, pik, dypl. 
Powienzy, mjr, Helińskiemu, dyr. Siemiradz- 
kiemu, dyr, Weimanowi, dyr, Matuszewskiemu, 
por.  Lindnerowi, wszystkim  orgamizac om, 
szkołom i urzędom, orkiestrze i kapelmistrzo- 
wi 61 p. p. por. Kuczenze, orkiestrze Kole;o- 
wego P, W. i Pocztowego P, W., red, Górnic- 
kiemu, miejscowej prasie polskiej, p. Gałązow- 
skiej ca udzielenie apartamentów dla Pani 
Prezydentowej Marji Mościckiej, pp. Lewan- | 
dowskim, p. Jarynowej, p. Kapturkiewiczowej, 
dyr. Gueantzlow!, F-ie „Kabel Polski“, F-ie 
"Elektra" p. Pawlakowi, p, Nowakowi dzierż. 
„Strzelnicy”, Zarządowi Kasyna 62 pp. p. Mas- 
łowskiemu i p, Kaźmierczakowi. 

-— Książki dla bibljotek żołnierskich ofiz- 
rowali: p. płk. Franciszek Sawicki złożył 90 
książek i 3 roczaiki Tygodnika Ilustrowanego, 
p. dr, Oktawjan. Nehrebeck: złożył 46 książck. 
Wszystkim ofiarodawcom składa serdeczne po- 
dziękkowanie Polski Biały Krayż Koło Byd- 
ŚOSZCZ, 6 

-- Ważne dla pracodawców, W związku 
z dokonaną w P. K, O. reorganizacją przy - 
mowawia wpłat na rachumiki czekowe, Zanząd 
Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Bydgosz- 
czy wyjaśnia, że wkładki wpłacać można: 1) 
na rachunek czekowy Zarządu Obw, PZA 
Beezrob, w Bydgoszczy w miejscowym Oxłdzia- 


me no 


CZWARTEK, 18 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Kalendarzyk rzym.=kat. 


Środa: Małgorzaty M. — Czwartek: Łukasza Ew. 


le Banku Gospodarstwa Krajowego i 2) do P. 
K. O. aa rach, Nr, 9600 Funduszu Bezrobocia 
— Zarząd Główny w Warszawie, 


Przy przekazywaniu wkładek do P. K. O, 
należy wpłacać pełne należne sumy bez po- 
trąceń za porto. 


— Sezon pączkowy w „Cristalu”*, Ponieważ 
na wszystko musi być odpowiedni czas — cu- 
kieraia „Crnistal* (pl. Wolności), otwiera w dm. 
21 bm. specjalny sezon pączkowy, w którym 
swe doskonałe wypieki ciast sprzedawać bę- 
dzie w rekordowych ilościach i po rekordo- 
wo niskich cenach, Gdyby kto pragnął w do- 
mu skonsumować bateryjkę pąceków „a la 
„Cnistal", podajemy telefon cuicierni: 1155. 


Z kroniki policyjnej 


— Run na szpiżarnie. W ostątnich dniąch — 
złodzieje skierowali swoją ofenzywę najwyraź- 
niej na szpiżąrnie, Regularnie co dwa trzy dni | 
notnje się takj „zamach'*. Wezoraj zanotowano: ; 
ze szpjżąrki Bolesłąwy Polakiewicz (ul. Nowo- | 


Do szpitala czy komisariatu? 


Sprawa, która wymaga uregulowania 


Ostatnio zanotowaliśmy w Bydgoszczy kilka 
wypadków ząsłabnięć z wyczerpąnia į głodu na 
ulicach miąstą. Losem nieszczęśliwych zaintere- 
wała się policja i na tem koniec, Zbiegowjisko 
trwało krótko, ludzia pokiwąli głowami i ode- 
szli, bo ruchu ulicznego tamować nie wolno. Nie- 
szczęśliwy tymcząsem w najlepszym  wypądku 
odesłany został do miejsca „stąłego** zamieszka- 
nia, albo po dojściu do przytomności i posiłku 
szedł znowu na ulice bez celu į znowu po kilku 
dniach pądał z wycieńczenia. 


W dniu wczorajszym od jednego z naszych 


Czytelników p. D. otrzymaliśmy list następującej 


treści, 
CEA EOCEEN TUT PREZ TOBĄ 


miejska 18) skradzjono artykuły spożywcze war- 
tości kilkunastu złotych; nabiał wartości 20 zł 
znikł ze szpiżąrni Gertrudy Dreżewskiej (rów- 
nież Nowomiejska 10). Złodziej dostął się do „se- 
zamu'* przez otwarte dla przewiewu okno, za po- 
moth... drabiny. 

— Pod mostem Królowej Jadwigi znaleziono 
dwie torby szkolne, z których wynika, że należą 
one do niejakich Jana Sembrucha į Zdzjsiawa 
żuchowskiego. Zdzisio į Jasio mogą się zgłosić 
po odbiór, przedtem jednąk muszą wytłómaczyć 
„jak to się stąło?'*, 


OJ 


Rodzice zaopiekujcie się 


Ulica Lubelska w Bydgoszczy była ub. soboty 
widownią krew w żyłach mrożąceśo wypadku 
spowodowaneżo lekkomyślnością beztrosko po 
ulicy hąsającego dziecka, nieodzownego nieste- 
ty w naszem mieście sziałażu każdej arterji ko- 
munikacyjnej. 

Ledwie od ziemi odrosły, bo 5-letni zaled- 
wie Henryk Majewski (ul, Lubelska 12), pozba- 
wiony jakiejkolwiek opieki zabawiał się, szero- 
ko w Bydgoszczy tolerowanym ewyczajem — 
na jezdni. Chłopiec czepiał się z tylu pnzejeż- 
dżających wozów, bawiąc się wyśmienicie, W 


Spłoszone konie 


++ 


Tragiczne skutki lekkomyślnej zabawy 


lepiej swojemi dziećmi! 
pewnym momencie, gdy zbyt młody by mogący 
przewidzieć niebezpieczeństwo sytuacji Henio 
ubawiony dostatecznie puścił się szczytu pojac- 
du zamierzając wrócić na chodnik — wpadł 
wprost pod koła szybko mijającego wóz auta 
ur, rej, P, M, 51607, Nieszczęśliwe dziecko do- 
enało tak ciężkich obrażeń, m, in, złamania pod 
udzia, że musiano je odwieźć do lecznicy 

Czyż i ten przykład nie odstraszy rodziców 
od tego rodzaju „doświadczalnego wychowy- 
wadia dzieci ? 


poraniiy dwóch 


przechodniów 


W sobotę dn 13 bm. około godz, 13,10 zda- 
nzył się na ulicach Karpackiej i Kujawskiej stra 
sony wypadek, które spowodowały dwa spło- 
szone konie — rolnika Emila Radego z powia- 
tu inowrocławskiego, 

Z niewyjaśnionych dotąd przyczyn, kon.e 
stojące bez opieki na ul, Karpackiej spłoszyty 
się i popędziły w kierunku ul. Kujawskiej, Mie- 
szkaqiec ul, Kujawskiej Józef Grubicz, który 
jechał rowerem w kierunku miasta, widząc w 
szalonych podskokach pędzące wraz e poiaz- 
dem konie, zsiadł z noweru, usiłując konie = 


trzymać, Grubicz pednak, potrącony przez spło 
scone konie legł na jezdni, Konie pocwałowa. 
ły dalej, tratując po drodze piekarza Kazimie- 
rza Jankowskiego (Konopnickiej 5), 

Świadkowie tragicznego wypadku zaalarmo- 
wali niezwłocenie pogotowie ratunkowe, które 
obydwie ofiary rozszalałych zwierząt odwiozły 
do lecznicy, 

Grubicz, oprócz ogólnych ciężkich oka e- 
czeń doznał złamania uda. Jankowskiego po o- 
patrzeniu odwieziono do domu, 


Nie chtąc dopuścić do zajecia, zniszczyli rowery 


Ofciec z synem na ławie oskarżonych 


W daiu wczorajszym ną ławie oskarżonych 
Sądu Okręgowego zasiedli: 43 letni Jan Tobc- 
lewski i 17-letni jego syn Bronisław z Fordonu. : 

Jak wynika z aktu oskarżenia „ojciec z sy- 
nem nie chcąc dopuścić do zajęcia przez ko- 
mormika sądowego Jarosińskiego dwóch rowe- 
rów, aajpierw wywołali awanturę, a nie mogąc 
się komornika w ten sposób pozbyć — zniszczy 


+0 


lí na jego oczach rowery. 
Na złość.,, 

Krewkiego Tobolewskiego senjora — skaza! 
Sąd na 4 miesiące więzienia a jumiora (Bron:- 
sław mu było) na miesiąc z zawieszeniem wy- 
konania kary na okres lat 3, Tobolewski—tata 
e dobrodziejstw zawieszenia kary korzystać nie 
może, jako, że był już karany. 


Sprzeniewierzył pryneypałowi 
pieniądze i rower 


Smutaym przykładem, jak bardzo niedoce- | 44 Ub. soboty kupiec dał Jeżałkowi, jako po- 
niają niektórzy nawet w dzisiejszych czasach | słańcowi 165— zł, na wykup towarów, lecz 
bezrobocia stałe zajęcie, zapewaiające jakie ta- | dowcipny Feliks dotąd do pracy nie wróc'ł, 
kie utrzymanie, może być 17-letni Feliks Jeżak, | Wraz z pieniędźmi przepadł rower ur, ze, 


zam. przy ul, Śląskiej 46, 
Jężak, zatrudniony był od pewnego czasu u 
kupca St, Paprzyckiego przy Zbożowym Rynku | 


16050, którym się posłaniec posługiwał, 
Odszukaniem Jeżaka zajęła się policja, 


Pomysłowość złodziejska niema granic 
Podszyła się za sąsiadkę i wyłudziła 5 zł 


Różnego rodzaju oszuści i złodzieje chwyta- 
ję się coraz to innych sposobów, by z kieszeni 
łatwowiernych w większości ludzi „wydusić'* 
kilka złociszów i aż dziw nieraz bierze, skąd, 
jak i kiedy oszust zdołał się zorjentować w sy- 
tuacjj do tego stopnia. że sztuczki mu się uda- 
ją: . 
Do zbioru pomysłów tego rodzaju należy zą- 
notować jeszcze jedną sztuczkę, o jakiej donig- 
sła nam jedną z naszych Czytelniczek pani P, 

Do mieszkania jej przyszła przed kilku 
dniami jakaś kobieta, tłomacząc pospiesznie, że 
przysyła ją sąsiadka „z piętra'*, Prosząc O zą- 
mianę 20 zł, gdyż znajdujący się rzekomo u 
niej listonosz „nie mą drobnych.  Uczynną 


drobnej, sąsiedzkiej przysługi — udała się do 
pokoju po pieniądze, jednak przekonałą sję, iż 
20 zł, drobiemi nie posiada. Wówczas rzekoma 
wysłannica sąsiadki ze słodziutkim uśmjechem 
poprosiła o „pożyczenie 5 zł'*, które „paniś* za 
chwilę odda sama. I jakżeż odmówić sąsiadce 
takiej drobnostki? Wysłannica odeszłą po chwi- 
li z pięciozłotówką w garści, 


Po kilku dniach okazało się najzupełniej 


„Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 

W ubiegły poniedziałek o godz. 21,15 by- 
łem świadkiem zajścia, które oburzyłę mnie 
do żywego. Przechodząc ulicą Dworcowa za- 
uważyłem zbiegowisko ludzi, Zajntrygowany 
zbliżyłem się również. Ną trotuarze pod ścią- 
ną domu leżał bezprzytomny człowiek, bez żą- 
dnych oznak życią, Wokół stali ludzie j bez- 
radnje komentowali ten wypadek. Wi'ezwałem 
stojącego w pobliżu policjanta który zadzwo- 
nił po karetkę Pogotowia. W kjlką minut pó- 
Źniej przybyło Pogotowie z lekarzem. W mię- 

~ dzycząsje nieszczęśliwego wniesiono do bra- 
my kamienicy, Lekarz spojrzał na bezpyzyto- 
mnie leżącego i po początkowem pyrzypuszcze- 
nju, że nieszczęśliwy jest pijanym stwierdził, 
że tak nie jeste a poprostu delikwent padł 
na ulicy z wyczerpania. Po stwierdzeniu tego 
faktu lekarzn polecił policjantowi aby odpro- 
wadził nieszczęśliwego do komisąrjatu. Wi. 
dząe, że stojący wokół ludzie zączęli szemrać 
na tą decyzję, zabrałem i ją głos oświadcza- 

jąc lekarzowi, że nieszczęśliwy potrzebuje o- 

pieki lekarskiej w szpitalu, a nie komisarją- 

tu policji. Po dłuższej dopiero wymianie zdgń 

Pogotowie zdęcydowgło się zabrać bezprzy” 

tomnego do szpitala, 

Znając stanowisko „Dnia'* i jego intere- 
sowanie się sprawami żywo interesującemi o- 
gół, proszę uprzejmie Pana Redaktora o po- 
ruszenie tej kwestji ną łamach Swego poczyt- 
nego pisma‘, 

List ten zamieściliśmy w całości. aby poru- 
szyć czynniki miarodajne do zajęcja się tą tra- 
giczną bolączką dzisiejszych czasów. 

Rozumiemy zupełnie dobrze lekayza, który 
wobec przepełnienia Szpitalą nie może zabierać 
wszystkich chorych z uljey, Areszty policyjne i 
lokal komisarjatu nie jest jednak miejsoem dla 
ludzi, którzy pądli z wyczerpania i wymaga- 
ją opieki lekarskiej, 

Dyżurny lekarz Pogotowią nie może doko” 
nywać cudów, a postawiony w sytuacji przymu- 
sowej uważą się bez winy ze swej strony na 
zupełnie słuszne przykye uwagi licznie zebranej, 
w takich wypadkach, publiczności, 

O uregulowaniu przewożenia tego rodzaju nje- 
szczęśliwych do zakładów leczniczych, czy też 
tymczasowej opieki, powinny pomyśleć władze 
miejskie. 


c 


Ziazd Bezpartyjnego Związku . 
Maszynistów 

W nadchodzący czwartek dnia 18 bm. odbę- 
dzie się w Bydgoszczy Walny Zjazd Okręgowy 
Delegatów Bezpartyjnego Zw. Zawodowego Ma- 
szynistów Kolejowych w Polsce. Program Zja” 
zdu przewiduje: godz. 8.30 Mszą św, w Farze, 
godz. 10,30 otwarcie Zjazdu „Pod Lwem'', godz. 
13,15 — przerwa, godz, 15 ścisłe obrądy Zjazdu, 
sprawozdania i wybory nowych władz, 


Z życia K. S. „Astoria” Związku 
Strzeleckiego 

Rozegrane ostatnio zawody w piłkę nożaą 
pomiędzy drużyną piłkareką K. S. „Astoria” 
przy Z. S, e drużyną niemiecką S$. G. G, (Gru- 
dziądz) przyniosły zwycięstwo „Astosji” w sto- 
sunku 30 (0:0). Mimo niepogody, jaka panowa- 
ła ub, niedzieli — zawody stały na dość wyso- 
kim poziomie technicznym. Najlepszymi aa bo- 
isku okazali się: Matuszak i Romiński z „Asto- 
rji“ Z, S, Bramki zdobyli Matuszak i dwie Ki. 
ciński I. Sędziował dobrze p. Kończal, 

Zorganizowany na trasie okoła 5.000 m. bieg 
naprzełaj przez „Astorję” pnzyniósł indywidu- 


/allne zwycięstwo Borowiczowi, W zespole zwy- 


| 
| 


f 
i 


ciężył 14 oddz. Zw, Strzeleckiego, Organiza- 
cja zawodów bez zarzutu. 


Łsdny synalek. 


19-letni Władysłew Puchalski, obecnie bez 
stałego miejsca zamieszkania, przed kilku ty- 
godniami skradł swoim rodzicom „troche“ bi- 
żuterji, zapakował to w tekę i razem ze swym 
godnym przyjacielem 20-letnim Marjanem Lirą 
ruszył w Świat, W eskapadzie przeszkodziła 
mu policja, 

Za kradzież zasiedli obaj młodzieńcy, wraz 
z 24-letnim Wacławem Bielickim, który od nich 
kradzione rzeczy przedstawiające wartość 250 
zł, zakupił za 90 zł., na ławie oskarżonych, Tak 
Władzio, jak i Marjanek przyznali się do brzyd- 


przypadkowo, iż sąsiadka „z piętra * wogóle o | kiej sprawki, to też Sąd wymierzył im na aiż- 
pożyczkę nie prosiła, Poprostu — nowy kawał szą karę, a mianowicie po pół roczku pobytu za 


oszukańczy, Kto wie czy Czytelniczka nąsza 
nie miała... szczęścia į njo zarobiłą mimo wszyst- 
ko 15 z}? Bo któż może ręczyć, że dwudziesto- 


kratkami, jeśli w przeciągu 3 lat, na okres któ- 
rych wykonanie kary im zawieszono — nic po- 
dobnego się nie powtórzy. Młodzieńcy przy” 


złotówka, którą usiłowałą oszustka zamienić by- | rzekli, a resztę czas pokaże. 


właścicielka mieszkania, nie chcąc odmówić tak ER prawdziwa? 


Bielickiego Sąd uwofaił od winy i katy. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE KATASTROFY 
. PRZY BUDOWIE KATEDRY. 


W związku z katastrofą, jaka wydarzyła się | 
przy budowie katedry przybyła na miejsce wy- 
padku komisja budowlana, która stwierdziła 


żę enie rusztowania wskutek znalezieni: 
się na jednym odcinku około 100 osób, prze- 
jło przeszło / trzykrotnie  wytrzymałoś 


konstrukcji, Prace około budowy katedry zosta- 


ły narazie wstrzymane, W czasie katastrofy 
rannych zostało około 60 osób 
Warszawa 
ZJAZD DELEGATEK KÓŁ GOSPODYŃ 
WIEJSKICH. 


W poniedziałók odbył się w Warszawie wal- 
my zjazd delegatek Kół Gospodyń Wiejskich 
województwa warszawskiego 

Na zjeździe m. in. poruszono sprawę pracy 
oświatowej bibljotek, radja, świetlic į t. p. 

, W sprawach wychowania 1 opieki nad dziec- 
kiem omówiono organizowanie dziecińców let- 
nich i stałych po wsiach. Żywą dyskusję wywo- 
lala sprawa organizacj; zbytu produktów gospo- 
darstwa kobiecego i ziół lekarskich. 

Następnie dokonano wyborów do rady woje- 
Ra Kół Gospodyń Wiejskich przy W. T. 

Ks ER. 


ARESZTOWANIE PREZESKI ZW. SŁUŻBY 
DOMOWEJ, 


Z polecenia prokuratora przy warszawskim 
Sądzie Orkęgowym aresztowano przewodniczą- 
cą Związku Zawodowego Chrześcijańskiej Słu- 
żby Domowej, Helenę Zaborowską, która pia- 
stowała to stanowisko do chwili zawieszenia 
związłeu przez władze, Zaborowska miała się 
dopuścić przywłaszczenia kilkunastu tysięcy 
złotych, składanych przez służącą na t zw, 
dundusz emerytalny". Nadużycia te zostały 
wykryte przez likwidatorów Kazimierza Kora- 
lewskiego i Franciszka Urbańskiego. $ 

Związek prowadzil — wbrew przepisom sta- 
tutu — interesy bankowo-ubezpieczeniowe. 

Ponadto Związek pożyczył w swom czasie 
b. posłowi chadeckiemu Franciszkowi Zielińskie 
mu 70 tys. złotych na 1 i pół proc. miesięcznie 
(18 proc. rocznie!!!) Później Zieliński dobrał 
jeszcze do kwoty 180.000 zł, a następnie do 
297.000 zł. Jako jedyne zabezpieczenie dał on 
bezwartościowe weksle fwarancyjne. Gdy przy- 
szło do spłaty długu, okazało się, że Zieliński 
nie posiada żadnego maiątku, natomiast siostra 
jego posiada mająteczek 11-włókowy w Borzę- 
cimie, obciążony hipotecznie na 160.000 zł. Sto- 


ię Z 


Jak szafowano pieniędzmi może świadczyć 
fakt, że za 6 mors$ów bezwartościowego pias- 
czystego gruntu w Rembertowie zapłacono 
144.000 zł. si 

Z funduszów Związku subsydjowano prace 
nolstyczne, M, in. dawna „Rzeczpospolita“ 
trzymała 20.000 zł. .,pożyczki”, i 

Pracami stowarzyszenia kierowała areszto- 

ona obecnie p. Zaborowska. Za „bezintere- 
„owne“ honorowe kierownictwo, kazala sobie 


zapłac'ć tytułem pożyczki 12.000 zł. Sprawę 
przejął obeonie prokurator. 
Konim 


JUBILEUSZ KAPŁANA-LEGJONISTY, 


W dniu 14-ym b. m. w Koninie nad Wartą 
odbyła się uroczystość 30-toletniego jubileuszu 
kapłaństwa ks, Władysława Antosza, kapelana 
b. 2 pułku piechoty Lesjonów Polskich. 

Uroczystość ta przemieniła się w wielką ma 
nifestację ogólnolegjonową, na którą ze wszyst- 
kich stron Polski pospieszyli legjoniści, by od- 
dać hołd zasłużonemu į dzielnemu księdzu. 

Generalicję reprezentowali gen. Górecki i 
gen, Malinowski, zarząd główny Związku Legjo 
nistów prof. Jakubski, — Uroczystość rozpoczę- 
ła się od wręczenia ks. Antoszowi dyplomu ho- 


| ka Z A Poz ała R E i E 4a) 


norowego obywatela m. Konina, następnie zaś 
po dokonaniu przez gen. Góreckiego przeglądu 
szkoly podoficenskiej dla małoletnich, ongani- 
zacyj przysposobienia wojskowego i rezerwi- 
stów, jubilat odprawił Mszę świętą, po której 
wraz z generalicją przyjął defiiadę oddziałów 
wojskowych į organizacyj społecznych. 

Po obiedzie, wydanym na cześć jubilata w 
klasztorze Reformatów, odbyła się w gmachu 
szkoły podoficerskiej dla małoletnich uroczysta 
akademja, na której przemówienia wygłosili 
gen. Górecki, gen, Malinowski, prof. Jakubski, 
płk. Parafiński, starosta powiatu konińskiego, 
oraz przedstawiciele organizacyj społecznych. 

Uroczystość wywarła głębokie wrażenie na 
miejscowem społeczeństwie, przemieniając się 
w wielki hołd dla dzielnego kapłana-legjomisty. 


Tarnów 


Sąd okręśowy w Tarnowie skazał Zofię Ste- 
cównę, kierowniczkę agencji pocztowej w Me- 
drzychowie za sprzeniewierzenie 1700 zł na 6 
miesięcy więzienia į utratę praw na lat trzy. 

Sąd okręśowy w Tarnowie skazał Piotra 
Skrzyńskiego, wójta z Górki koło Brzeska za 
sprzeniewierzenie funduszów gminnych w kwo- 
cie zł 1844.49 na 8 miesięcy więzienia į wtratę 
praw na lat trzy, 


Programy radjowe 
CZWARTEK 18 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Radjostacja warszawska 


6,45 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.52 
Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny. 6.50, 7,08, 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Chwilka pań 
domu. 7,40 Zapowiedź programu. 7,50 Koncert 
reklamowy. 11,57 Sygnał czasu z Warsz, Ob- 
serw. Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wia- 
dom. meteor. 12,05 Codz. Przegląd Prasy Polsk, 
12.10 „W myszynieckiej puszczy kurpie sobie 
siedzą" — pogaw, dla dzieci młodszych z muz, 
i piosenkami w wyk. zesp, Mańskiej. 1230 i 
1310 II Poranek szkolny z Filharm. Warsz. 
zorg. przez P, R. wespół z Wydz, Ośw. Magsi- 
stratu m. Warszawy, 13,00 Dziennik połudn, 
13,05 Z rynku pracy, 15,30 Wiadom. o eksp, 
polskim. 15,35 Przegląd giełdowy. 15,45 Koncert 
muz, lekkiej, Wyk.: Zespół W  Wilkoszą i A. 
Bogucki (piosenki), Akomp. prof, L. Urstein, 
16,45 Lekcja jęz. franc. L. Roquiśny 17,00 „Te- 
atr Wyobraźni” słuchowisko J. Meissnera „Ka- 
tastroła G. 33". 17,50 Skrzynka poczt. — omó- 
wi dr, M. Stępowski. 18,00 Odczyt z Krakowa. 
18,15 Mussorgski-Ravel: „Obrazki z Wystawy“ 
w wyk. Bost. Ork. Symfon. pod dyr, S, Kusse- 


salon, Raymonde'a (płyty) 19,45 Progam na 
dzień nast, 19,50 Wiadomości sportowe. 20,00 
Koncert muzyki lekkiej w wyk. Ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota. 2045 „Cyrulik Sewilski' Ope- 
ra G. Rossini'eggo. Transm. z Turynu, W przer- 
wie 1-ej ok, godz. 21,25 Dziennik wiecz. w 
przerwie 2-ej ok. godz. 22.40 — „Jak pracuje- 
my w Polsce". 23,445 Koncert reklamowy, 24,00 
—24.05 Wiadom. meteorol, dla komumik. lotni- 
czej, 24,05 „Gawęda z ang. sliuch. P, R“ — 
wygl p. T. Ordon, 


NOWE ODBIORNIKI ANGIELSKIE, 


Na tegorocznej wystawie radjowej w Olim- 
pji pokazano szaremu słuchaczowi angielskiemu 
cały szereg cudownych odbiorników. Zwykły po- 
puląrny odbiornik to trzy lub ezteroląmpkowa 
superheterodyny za cenę około 400 zł. Ale zą 
4.000 zł. można dostać 12 ląmpową superhetaro- 
dyneę, w której można regulować selektywność 
w granicach od 3 do 10 ke, Pozatem dla wyeli- 
minowania 8.000 e. z interferencji dwu sąsied- 
nich stacyj. aparat ten mą wbudowąny speejalny 
filtr. Aparat zaopatrzony jest nadto w przyrząd 
do automatycznej zmiany płyt gramofonowych, 


Lekarz-dentysta 
A. EJZENBERG 


w GDYNI ulica 10 lutego 35a 
przyjmuje cd 9—1 i od 4—7. 


WOW KURCZE ial e aiuta ae GG CE, 


Statut przychodni prze- 
ciwwenerycznych 


Ministerstwo .Opieki Społecznej opracowało 
wzór statutu dla przychodni wenerycznych na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta Reczy- 
pospolitej z dnia 22 marca 1928 roku o zakła- 
dach leczniczych. 

Zgodnie z tym statutem, do zadań pwzycho- 
dni przeciwwemerycznych należy zwalczanie 
chorób wenerycznych drogą badania i leczenia 
na miejscu chorych wenerycznych, kierowania 
ich do zakładów leczniczych, prowadzenia pro- 
pagandy przeciwwenerycznej, sprawowania o- 
pieki klinicznej nad chorymi wenerycznymi w 
domu. 

Kierownikiem przychadni przeciwwenerycz- 
nej może być tylko lekarz, posiadający conaj- 
mniej tryletnią praktykę. 

Statut ustala szczegóły organizacji przychod- 
ni przeciwwenerycznych, personelu, źródeł do- 
chodu itd, 


Uniwersytet w Dalkach 


Największy czas zapisywać się na pięciomie- 
sięczne kursy męskie zimowe, które rozpoczyna- 
ją się 2 listopada. 

Ponadto prowadzi się kurs rozszerzony dzie- 
więciomiesjęczny, 

Adres: Uniwersytet Ludowy Dalki p, Gnie- 
220. 


tylosć 


esłabia serce... 


Serca otyłych, obłóżone tłuszczem, pracują z sitkdem, 
wyczerpują się i wcześnie odmawiają posłuszeństwa. Zio- 
ła Magistra Wolskiego sach 0 M zawierają jod organi- 
czny, znajdujący się w morskiej roślinie Yahanga, ry 
wprowadzony dv organizmu, pobudza gruczoł tarczowy do 
należytej pracy, powodując spalenie nadmiernego tłuszozu. 
Stosuje się przeciwko otyłości i nie wymagają specjalnej 


warzyszenie Słuś nabyło posiadłość za tę cenę 
i zwróciło Zielińskiemu wszystkie weksle, tak, 
że faktycznie zapłaciło przeszło 450.000 zł., gdy 
wartość posiadłości wynosiła ok. 300.000 zł. 


wickiego (płyty). 18,45 „Co czytać?'* — szkic 
liter aktualny, wygł, prof. K. Górski (felj. Hite- 
racki). 19,00 Recital z Poznania. 19,20 Pogadan- 


ka aktualna, 19,30 Muzyka lekka w wyk. ork. 


w adapter gramofonwy: oraz trzy głośniki — | djety. Zioła ze znak. ochr. „„Degrosa* do nabycia w apte- 


. SB F . gni 3 2 kach i drogerjach (składach aptecznych). Wytwórnia 
dwa stożkowe dłą niższych częstotliwości i je- Magister E Wolski, Warszawa, Złota A m. 1. 6922 


den tubowy ną wysokie tony. 


| NAJTAŃSZEG 
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wszelkiego rodzaju 
Olbrzymi 


wybór 


dywanów maszynowych, recznie tkanych 
i prawdziwie perskich. 


Bezpłatna dostawa do Gdyni. 


MAGAZYN DYWANÓW 


BLUEKBAUM 


Gdańsk, Tópfergasse 23:24 


niedaleko dworca. 
1636 


Traki do sprzedania 

Dwa firmy „Blumwe“ typ G. W. 2 rama 750 m/m. 
Jeden „Kirschner“ rama 650 m/m. 

Obejrzeć można w godzinach od 8—3 po połudn. 
w Tartaku Państwowym, ul. Przemysława 8, w Ka: 
puściskach Małych, 7757 

Oferty należy kierować pod adresem: 
Tartak Państwowy w Bydgoszczy, ul, Toruńska 149. 


NA JESIEN i ZIMĘ 


WIELKI WYBÓR MATERJAŁÓW 
NA UBRANIA, SPODNIE, 
PŁASZCZE i t. d. 


GUSTAW MOLENDA i SYN 


Fabryka Sukna w Bielsku 


która posiada na składzie : 
dnych warunkach. 


Za gotówkę rabat. 


w Toruniu 


Oddział Gdynia, Plac Kaszubski 11, tel. 12-84 
Oddziały: Gdańsk, Kohlenmarkt 9 
Bydgoszcz, Gdańska 8 
Toruń, Szeroka 19 
Poznań, Plac Św. Krzyski I 


Dworcowa 54. 
6955 


PRĄD Z 
220/380 Volt 40—60 KV używany w dobrym stanie 


Teruński Młyn Parowy 
Leopold Rychier, Toru 


RADIJO RAWAWIS CZ 136 


Chcesz się przekonać, to wstąp do 
firmi B. wW ojemwsfå %. ejf erowo różnego rodzaju w solidnem | art. 437 Kodeksu Handlowego Zarząd wzywą wszystkich 


uł. Sobieskiego i Gdynia, ul. Starowiejska 26 
sprzedaje na bardzo dogo: 


Za gotówkę rabat. 


- Poszukujemy 
większego lokalu 


w dobrem położeniu przy ul. Szerokiej, nadającego 
się na magazyn obuwia, 

Zgłoszenia pod „Obuwie“ prosimy kierować 

do „Agencji Reklamy Prasowej”, Bydgoszcz, 


MIENNY 


poleca Kolektura — skład cygar 
Konstanty Rzanny 


BYDGOSZCZ, Gdańska 25. Tel. 332 


20.000 zł i inne większe wygrane są dowo» 
dem szczęśliwej ręki kolektora. 


TY A Taute ap BER iah 


iV. Ogłoszenie. 


Zarząd Pomorskiej Elektrowni 
Krajowej „Gródek“ 


Spółki Akcyjnej w Toruniu 
zawiądamią: 


aż + 


sna 


Szlachetne 


tynki 
terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. | że Wglne Zgromądzenie Akcjonarjuszów Spółki powzię: 
Polecamy również tynki |ło dnja 7 czerwca 1934 r. uchwałę o podniesieniu kapi 
myte, sztuczny granit wej tału akcyjnego Spółki o sumę złotych $ 000 000,— przez 
wszystkich kolorach znany | wypuszczenie 30000 akcyj imiennych po 100,— złotych 
ze swej dobroci naszej fa:| każda, uprzywilejowanych co do głosu i co do dywiden: 
brykacji. Do nab cia róws|qy po myśli zmienionego par. 5 statutu Spółki, Cena 
nież marmurki do lastrica — | emisyjna jednej akcji nowej emisji zostałą ustalona na 
biały, zielony, czarny, CZT: | 100,— złotych. Zgodnie z przepisami Kodeksu Handlowe- 
wony, żółty, serpentyna | go i powyższą uchwałą Walnego Zgromadzenia Akcjona: 
carara, stopnie lastricowe. | rjuszów przydział nowych akcyj miał nastąpić propor- 
Adres: „ELEWACJA Gdy: cjonalnie do ilości posiadanych przez Akcjongrjuszów 


w Abrahama 35. telefon | starych akcyj, Do wykorzystania prawa poboru nowych 
2:73. 


ME 


do -15 października 1934 r. przez trzykrotne ogłoszenie 
zgodnie z grt. 4386 Kodeksu Handlowego. 

R L 3 P.iewąż w tym terminie nie wszyscy Akcjonarju- 
sze wykonali prawo poboru akeyj, zatem na podstawie 


Akejonarjuszów do poboru pozostałych akcyj. Dodątko- 
wy przydział akcyj nastąpi w stosunku do zgłoszeń, Ter- 
min dla dokonania dodatkowej subskrypejj wyznacza się 
sg: |do 10 listopada 1934 r. Przy subskrypcji należy wpłacić 
Centrala Mebli 50 proe. należności zą akcje, zaś resztę do dnią 1 czerw- 
Gdynia, Starowiejska 40, | ca 1935 r. Za zaległości obowiązywać będą odsetki zwło' 
telef. 26:25. 7127|k; w wysokości 8 proc, rocznie, Jeżeli akcjonarjusz w 
- - ciągu dnju trzydizestu po upływie terminu płatności nie 
a 
Materi ały Zapisy i wpłaty na dodatkowy pobór akcyj przyj: 
muje Zarząd Spółki w Toruniu przy ulicy Miekiewicza 


uiśej przepisanej wpłaty wraz z odsetkami, trąci również 
na ubrania, kostjumy, płaszz| 5 oraz Pomorska Wojewódzka Komunąlia Kasa Oszezęd* 


wykonaniu po cenach kon 
kurencyjnych poleca 


6995 Gdyńska 


prawo poboru akcyj. 


cze poleca ności w Toruniu, ul. Mostowa 11 w godzinach biuro- 
Skład Fabryczny wyćh. 
Fabryk: Po upływie wyznaczonego terminu dla dodatkowej 


subskrypeji nierozebrąne akcje Zarząd Spółki przydzieli 
według swego uznanią. 

Jeżeli do dnia 27 lipca 1935 r. nowa emisją nie zo- 
stanie zgłoszona do zarejestrowania, zapisujący się na 
akeje przestaje być zapisem związąny i w tym wypadku 
dokonane ną nową emisję wpłaty ulegać będą zwrotowi. 
7765 


Jan Macha w Bielsku 
H. Landsberg w Tomaszowie. 


| Wielki wybór dodat: 
| ków krawieckich. 


7783 
Gdynia, Starowiejska 16, 
tel. 20:58, 7776 


7045 | akcyj przez Akcjongrjuszów został wyznaczony termin ' 


CZWARTEK, 18 PAŹDZIERNIKA 1934 R. 


Wł. KULERSKI 
skład i biuro tylko 
Grudziądz, Rynek 21 


Telefon składu i biura 330, 


drukarni 331. 7766 F] 


PRZETARG 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Toruniu 

ogłąsza przetarg publiczny na dzierżawę restąuracji Ko- 

lejowej na stacji Twarda Góra, z terminem objęcia w 

dniu 1 grudnia 1934 r, Termin składania ofert upływa z 

dniem 29 pąździernika 1934 r. o godz. 12-tej, otwarcie 

zaś ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 13-tej. 

Bliższe szczegóły przetargu umieszczone są w ogło* 
szenjach wywieszonych na wymienionej stacji i na więk- 
szych stacjach tut, Okręgu. 

Informacji bliższych udzielą Biuro Personalne po- 
kój 141 codzjennie, prócz dni świątecznych, w godzi- 
nach od 11-tej do 13-tej. 

Równocześnie uprasza się o przesłąnie do Dyrekcji 
rachunku za przypadającą z powyższego tytułu należ- 


Naczelnik Bjura Personalnego 
(podpis nieczytelny). 
7787 


a e TAAA 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do publicznej 
wiądomoścj, że dnig 19 października 1934 r. o godz, 10 
przed południem w skłądnicy Urzędu Skarbowego Przy 
ul, Wielkie Garbary 2 odbędzie się sprzedaż z licytacji 
poniżej wyszczególnionych ruchomości: tapety, atrament, 
radjo aparaty, maszynę do pisania, stóły, bilardy, skóry 
futrzane, lustra, stoły, szafy, buraki, koniczyna (siew), 
przybory szkolne i inne przedmioty. 

Toruń dnja 15 października 1934 r. 
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Toruniu. 
Zlec. nr. 489-9 


TICYTAOJA PRZYMUSOWA,, 

Dnia 18 pąźdzjernika 1934 r. o godzinie 12-ej pođ- 
pisany komornik sprzeda w drodze licytacji przymusowej 
za gotówkę najwięcej dającemu w Grudzjądzu ul. Solna 
10: hebląrkę stolarską, obrąbiaykę stolarską į motor elek- 
tryczny oszącowane na sumę 1000,— zł. O godz. 12,30 
przy w. Toruńskiej 12 u p. Adamowjczą: jadalnię (bufet 
i kredens) orzech Amerykański, oszacow, ną sumę 1200,— 
złotych. 

Powyższe ruchomości można oglądać w miejscu i 
czasie wyżej podanym. f 

(—) Dobrzański Michał, komornik Sądu Grodzkiego 
rewjru II-go w Grudziądzu, 


Ta 


7767 


Rep. IV, 2046-34 
OBWIESZCZENIE. 

© terminje opisu i oszącowaniu nieruchomości 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV w Grudzją- 
dzu Tomasz Mąćkowiak, urzędujący w Grudziądzu Ryb- 
ny Bynek ny. 1 obwieszcza, że ną dzień 12 Hstopąda 1934 
r. o godzinie 10-tej został wyznaczony termin opisu į 
oszacowania nieruchomości Rudnik tom IM karta 90 za- 
pisanej ną rzecz małżonków Leoną i Angeliki Strojew* 
skich zam. w Rudniku pow. Grudzjądz, 

W związku z powyższem na zasadzie par, 2 art, 
668 k. p, c. wzywa Się wszystkie osoby, aby przed lj- 
kofńczeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspomnianej 
nieruchomości lub jej przynależności. 


7768 


(—) Maćkowiak, komornik Sądu Grodzkiego rew, IV 17784 


OGŁOSZENIE: W tutejszym rejestrze statków 
handlowych morskich pod nr, 96 dnia 13 kwietnia 1934 
wpisano parowiec jednośrubowy pod nazwą „Lech'* o 
międzynarodowym sygnale odróżniającym SPLE. Wy- 
migry statku są następujące: długość — 85,77 m, naj- 
większa szerokość — 12,22 m, głębokość — 4,92 m, po- 
jemność brutto — 1567,93 ton rejestrowych, pojemność 
netto — 789,75 ton rejestrowych. Stątek został zbudo- 


Polsko - Brytyjskie Towarzystwo Okrętowe Spółką Ak- 
cyjna — Polish British Steamship Company Limited w 
Gdyni. Spółka zapisaną jest do rejestru handlowego B 
Sądu Grodzkiego w Gdyni pod nr. 58 w dniu 29 grudnia, 
1928. Zarząd spółki stanowią: Feliks Kollat w Gdyni, 
obywatel polski i Cecil Harold Jeffrey w Sopocie, oby- 
watel angielski. Okręt został zbudowany dla Polsko Bry- 
tyjskiego Towarzystwa Okrętowego Spółki Akcyjnej w 
Gdyni przez stocznię Swan, Hunter i Wigham Richard- 
son Limited w Newcastle-on-Tyne į następnie tejże spół- 
ca oddany. 


Sąd Grodzki w Gdyni. 


Zlec. nr. 779 7778 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 205 dnia 23 sierpnia 1934 wpisano 
firmę: Zakłady Blektrotechniczne inż. Antoni Skudro w 
Warszawie. Otwarto oddział w Gdyni, Włąścicjelem fir- 
my jest Antoni Aleksander Skudro z Warszawy, 

Sąd Grodzki w Gdyni. 
Zlec. 781 1779 


EUAS O s EEATT  Z e T 
PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położo- 
na w Helu i w chwili uczynienia wpisu o przetargu zapi- 
sana w księdze gruntowej Hel kartą 153 ną jmię Edwar- 
da Bielskiego zostanie w drodze egzekucji dnia 20 
grudnią 1934 r. o godz. 11 przed południem wystawioną 
na przetarg przed niżej oznączonym Sądem pokój nr. 6, 
Nieruchomość składa się z budynku mieszkalnego 
parkanu budynku kuchennego, z placu budowlanego, o- 
gólnej wartości 39,046 60 zł. Ceną wywołanią wynosi 
26031,06 zł. 
Wzmjankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej dnja 20 października 1932 r. 
Puck, dnia 11 października 1934 y. 


Zlec nr. 782 


Do akt nr. Km, 2496-34 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. III za- 
mieszkały w Gdyni na ząsądzie art. 601 K, P. O. ogła- |polerowanych szaf do rzeczy oszacowanych na łączną 
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sza że w dniu 19. 10. 1934 T. g godz. 10 w Gdyni przy 
ul. Świętojańskiej nr, 14 odbędzje się publiczną licyta- 
cja ruchomości a mianowicie: 30 palt męskich letnich 
oszącowanych na łączną sumę zł, 750,—, które można 
oglądać w dniu licytącji w miejscu sprzedąży w czasie 
wyżej oznączonym, 
Gdynja, dnja 16 października 1934 r. 
(=) Pyttel, komornik. 


Do akt hr. Km. 572-33 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkjego w Bydgoszczy, rew. IV 
Bolesław Borzęckj zamieszkały w Bydgoszczy, ul, Ign. 
Paderewskiego 18, ną mocy art. 602 K, P, C. ogłasza że: 
w dniu 19 pąździernika 1934 r. o godz. 10 m. 30 nie 
później jednak niż w dwie godziny, w Bydgoszczy, przy 
ul. Stary Rynek odbędzje się publiczna licytacja rucho- 
mości składających się z kasy ogniotrywałej i woalu szwaj 
carskiego, oszacowąnych na łączną sumę zł, 800,— które 
można oglądąć w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnią 6 paźdzjernika 1934 T. 
(—) Borzęcki, komornik. 
Zlec, nr, 356-8R 


Nowości! Taniot 


Radjo-aparaty 
elektro:patefony 1 wszystko 


do radja. Laboratorjum. Łas 
dowanie akumulatorów. 


„UBIWERS 


MARKI POLO 
ZAWSZE NAJ* 
PEWNIEJSZE 


w PALENIU 
j i wany w roku 1934 w Newcasle gu Tyne. Portem ojezy- ; I Gdynia, Starowiejska 40. 
obok Korzeniewskiego stym statku jest Gdynja. Właścicielem statku jest firma UTR EGAGIE łel. 10:82, parter. 7130 


WYCH NASLA? 
DOWNICTW. 


JAK CIĘ WIDZĄ 
| TAK CIĘ PISZĄ 


CY 


PRZETARG, 

19 października godziną 9,30 sprzedaje przy ul. 
3-go Maja w firmie Drewitz przymusowym przetargiem 
za gotówkę: 4 młyckąrnie szerokomłotne, 

(—) Brunon Duplicki, komornik Sądu Grodzkiego 
623-34 Toruń, rewiru III. 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego, urzędujący w Szubinie 
przy ul. św. Mąrcina nr. 12 na zasadzie art, 602 K. P. 
C, obwieszczą, że w dniu 18 października 1934 r.odbę- 
dzie się licytacją publiczna następujących ruchomości: 

o godz. ll-tej w Wieszkach u p. Franciszka i Ją- 
dwigi Owsianych: 4 świnie tucznikj, szafę ogniotrwałą, 
2 obrazy, radjo 4 lamp. z głośnikiem i przyborąmi, Ką- 
nape pokrytą gobeliną z lustrem, szafkę na kryształy i 
biurko z podstawką, oszącowanych na łączną sumę 890,— 
złotych, 

o godz, 14-tej w Górkach Dąbskich u p. Janusza i 
Gabryeli Odrowąż Pieniążków: 300 ctr, pszenicy ze sło- 
mą i 1 samochód osobowy „Tatra'* oszącowanych na 
łączną sumę 5,200,— złotych. 

Wyżej wymienione przetargi odbędą się nje później 
niż w dwie godziny art. 606 k. p. c, Przedmioty podle- 
gające sprzedaży można oglądąć w dniu licytacji w miej- 
scu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 

(—) Woźniak, komornik Sądu Grodzkiego w Szubinie. 


| czyszczeniem czyszczeniu p) 
A s 4% splamioną | 
Ej Odzi eż poeri i 
fa chemicznie czyści i farbuje Ș 


|| Gdynia, ul. 10 lutego 6 g 
|| Inowrocław, ul. Król.B 
3 Jadwigi 31. 7812 JĄ 


Sygnat.: Km. VII. 2165-34 
OBWIESZCZBNIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
VII Stefan Kapuściński mający kancelarję w Bydgosz* 
czy ul. śniadeckich nr. 21 na podstawie art. 602 k, p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnią 19 paźdzjer- 
nika 1934 r, o godz. 10-tej w Bydgoszczy, ul. Zduny 8, 
odbędzie się pierwsza licytacja ruchomości, należących do 
Jana Kuzimskiego skłądających się z 1 maszyny do pi- 
sanją Adler z stolikiem, 1 biurka, 1 szafy do rzeczy, 1 
biurowej sząfy, 1 regału do książek, 1 umywąlni z pły- 
tą, dwóch 3-częścigowych kuchennych biąłych szaf, 1 u 
mywalni bez lustra, 1 warsztatu stolarskiego nowego, 2 


Ruśnierzy 


zdolnych przyjmę zaraz. 
RUDAK, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 70. 7770 


$trzelaj 


do zwierzyny, ptactwa i tarz 
czy tylko z broni i amun* 
cją z Fmy „Hubertus“ 
Bydgoszcz, ul. Grodzka $, 
(narożnik ul. Mostowej). 
Fachowa obsługa, tel. 652, 
ceny bezkonkurencyjne, naz 
prawa broni. 6191 
RZ 


sumę zł. 1450,—. 

Ruchomości możną oglądać w dniu licytacji w miej- 
scu i czasie wyżej oznączonym. 

Bydgoszcz, dnia 15 października 1934 T. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru VII. 
7746 Zlec, nr. 354-3K 


Sygnąt.: Km. VII. 2052, 2271-34 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOSCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru 
VII. Stefan Kapuściński mający kancelarję w Bydgosz* 
czy ul Śniadeckich nr. 21 na podstawie art. 602 k. p. 
c, podaje do publicznej wiadomości, że dnją 20 paździer- 
nika 1934 r. o godz. 8,30 w Bydgoszczy ul, Dworcowa 
nr. 64 odbędzie się pierwszą licytącja ruchomości, nale- 
żących do firmy F, A. Fechner składających się z urzą- 
dzenia biurowego, urządzenią składowego oraz większej 
ileścj artykułów technicznych oszacowąnych ną łączną 
swr y) zł. 1936,80. 

Ruchomogści możną oglądać w dniu licytącjj w miej- 
gcu i czasie wyżej oznączonym. 

Bydgoszcz, dnia 16 pąździernika 1934 r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru VII. 
Zlec. nr. 35718 7785 


SKIAdNic 
Sakta Uklennego IListew 
© Wii. Salcerkiewicz o 
oszcz Grott? 


Hrawcowe 


do wykończania futer po- 
trzebnezaraz RUDAK, Byd- 
goszcz, ul. Dworcowa nr. 70. 
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iente nan a a z s i - | 
Udzielam Udzielam Poszukuję sypialki, jadalki, gabinety | 
3 porad prawnych, załatwiam Lustra, Deroy pokoju względnie dwu pokoi | męskie, po cenach fabrycz= | 
sprawy padove: administra- salonik z 6 fotelami y] , umeblowanych niekrępują: | nych na dogodnych warun» 
Barak cyjne, neskena a lekcyj cych. Zgłoszenia: Redakcja kach w Fabryce 
; i zwodowe jak dotychezas. | buduar salonik, jadalnie, | francuskiego, niemieckiego, „Dnia Tezewskiego",Tczew.| W, BŁASZCZYK | 
; drewniany ARER Ofer | rak, Spkleńnicza A 7595 syp'alnie, wózek dziecięcy, | angielskiego i gry na forte: 


ty: skład, Toruń, ul. Mice 


kryształy, stoliki, antyki, | pianie. Adamska, Toruń, 


100 centnarów Bydgoszcz, Marsz. Focha 10 


iewicza 7. Tamże moż ; ie, [saen Treat 
ASE T a e e PSY blk m sprzeda wybor | 
i iele innych P nych „Baskopów“ i i | 
xa Portelana |i tudo: DOA] UWAGA! „łandsbercer Kenetteg| Wykończawii 4 
olejowe —|serwisy do kawy od 6 zł, | KOMISOWY, Toruń, Ła: | | Kea R ODARIBYUOMA ut 
używane progi kupię. To: | Serwisy ODADKE od 35 tej zienna 9. 5238 Stale na składzie „Gazety Rie” Gdynia. R oda y niż: 
Í, Kościuszki 55, telefon | wyżymaczki, talerze i t. d- | mmv FW g RA ż i i r 
Aa Y 7775 vŽELAZOPOL“ Toruń, | świeże baterje 
| lowy Rynek 18, tel. 442. oruń, Nowy Rynek 11 ż Ww 
A Zobacz Unieważniam i % AH Ceny obniżona. Yy ro by beto nowe 
A ; "a “ Okazja HATA Na nadchodzący sezon prze: , Przekonaj się raz o jej 3601 rury kanalizacyjne i wszelkie akce: 
„Kiermasz Światowy Sklep Komisowy z towarem, kartę rzemieślniczą wysta: |rabjam oraz wykonuję fa: | jakości 


sorja w zakres 


kanalizacji wchodzące 
po leca EEEE Ez RCPWONEE 


tj 


wioną przez Starostwo Po: 


w pełnym ruchu, z ustalo: j| W! D 
ŻA i wiatowe w Toruniu z 1928 


Toruń, St. Rynek 30. Ty: chowo ze skór własnych | B. Wojewski, Gdynia 


a 


i kuł be à klijentelą, korzystnie według najnowszych mo» Zz 
Aa widzieś kii Gasta pig. Wiadomość w|roku. Hugon „Dobslaff, | deli paryskich po Tanaka] Starowiejska 26, ; Fabryka Wyrobów Betonowych „TRI” 
dba o swą kieszeń. Oddziały | Administracji „Dzień Po: mistrz rzeźnicki, Podgórz, | najmiższych. Zwiedze: Wejherowo, ul. Sobie: BIA „EBŁOTA, vod Bydgoszczą, telefon 227 


b. 
Poznań, Toruń Gdynia  * morski" Toruń. 7728 i pow. Toruń. 7781 | nie nie obowiązuje kupna. : skiego 2. 6499 


| AKWIT ABONAMENTOWY. AWIT ABONAMENTOWY. 
i ` Do Do t 


| Urzędu Pocztowego w 

Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZELA MORSKA" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI", „DZIEŃ BYDGOSKI", „DZIEŃ TCZEWSKI, na miesiąc 
iistopad 1934 r. i proszę należność zł. 2.89 pobrać przez listowego. 


Urzędu Pocztowego w — —  — PG 


Zamawiam niniejszem abonament *) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA" 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI*, „DZIEŃ BYDGOSKI" „DZIEŃ TCZEWSKI", ma miesa listo- 
pad i grudzień 1934 ra i proszę należność — zł. 5.78 pobrać przez listowego 


„mię i mazwisko "PET Z A ARCO RAZA 


Imię i nazwisko memme a 


M "EfSCO WOŚĆ memme Poczta == m 


AKWIT POCZTOWY 


Odbiór kwoty zł. 2.89 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA 
„DZIEŃ TCZEWSKI*, 


Miejscowość z=mmmmm zzz NOZNA: POCZTA saaa 


AWIT POCZTOWY 
Odbiór kwoty zła 5.78 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI", „GAZETA, 


za mies. listopad 1934 r. potwierdzam. | za mies. listopad i grudzień 1934 ra potwierdzam. £ | 
dnia | | z ŚE I UNIĄ mereme noni MY 
x) Niestosowne przekreślić. *) Niestosowne przekreślić. 


Chełmno — wczoraj i dziś 


Chełmno należy bezsprzecznie dg rzędu naj- 
piękniejszych miast pomorskich. Bogąto wypo- 
sażone przez naturę, tworzy ono niezwykle ma- 
lowniczą panoramę, wznosząe się na wzgórzu 
ponad wstęgą Wisły wśród obfite: zeleni ota- 
czających je parków i lasów, W swych murąch 
zaś kryje Chełmno szereg pięknych zabytków 
Przeszłości, które dodają romantycznego uroku 
temu historycznemu miąstu. Renesansowy ratusz 
na rynku, stara gotycka fara i tyle innych, pa- 
miątek dawnej świetności przywodzą na myśl 
te okresy dziejów Pomorza, kiedy odgrywało 
on9 tu jadną z przodujących ról, 


Chełmno jest dziś miąstem powiatowem, li- 
czącem nie wiele więcej ponad 12.000 mieszkań- 
ców, A co to było dawniej? Ongiś za cząsów 
Poiski przedrozbiorowej Chełmno było rezyden- 
cją wojewody, tu również mieli swą siedzibę bi- 
skupi chełmżyńscy, Było to niegdyś najokazal- 
sze miasto w Prusach, należało do Hanzy i pro- 
wadziło znaczny handel morski. Ba, w r. 1387, 
już zą czasów Krzyżąckich, powstaje tu nawet 
akkademja. 


T do jakiej świetności doszłoby Chełmno, gdy- 
by, me zde losu koleje. Przechodząc z rąk do 
rąk, już to krzyżackich, juź to polskich, gród 
ten gospodarczo podupadł i nje mógł rywąlizo- 
wać ani z Toruniem, ani z Gdańskiem. 


Mówią pożółkłe pergaminy, że Chełmno wie- 
kiem dorównywa bo już miąło 
istnieć w X stuleciu. Bylo to miasto warowne, 
Stąd Mieczysław I, i Bolesław Chrobry podej- 
mowali wyprawy przeciwko Prusakom. Biskup- 
stwo chełmińskie ustąnowił jeszcze Mieczysław 
I. Stolicą biskupia utrzymała się do roku 1309. 
Okrutny Krzyżak uciskał biskupów, 
przenieśli się do Chełmży, 


Gdańskowi, 


więc ci 


Z tej świetności musiąło jednak coś pozostać. 
Po rozbiorze Polski przechodzi Chełmno pod pa- 
nowanie pruskie, I tylko krótko w latąch 
1807—1815, należy do Księstwa Warszawskiego, 
Potem zawisła nąd Chełmnem cjemną noe dłu- 
giej niewoli. Lecz mimo niewoli, duch polski tu 
czuwał. Wśród miast województwą pomorskiego 
Chełmno posiadało najbardziej polski i kątolickj 
charakter. Za czasów zaborczych dwie trzecje 
ludności stąnowili Polacy. Bujnym płomieniem 
paliło się tu polskie życje i dotrwało nienaru- 
szone do cząsów niepodległości. 


Jak dziś Chełmno wygląda? Rzecz oczywi- 
sta, że po tylu ranach przeszłości nje prędko 
przychodzi się do zdrowia. Do tego dodajmy 
twarde, kryzysowe czasy, A przecież miasto 
jest gospodarczo ruchliwe,  Zjemja urodzajną. 
Targi tłumne. Rozwinięty jest przemysł spożyw- 
czy, meblarski, maszynowy» ponądto cegjelnie, 
młyny parowe, tałtakj Browary Chełmińskie 
dziś niestety nieczynne, należą dor największych 
w Polsce. 


Gdyby mjasto posiadało dogodniejsze połą- 
czenią kolejowe, niewątpliwie przemysł į han- 
del rozwinąłby się tu znącznie sjlniej. Chełmno 
leży na uboczu głównego szlaku kolejowego i to 
stanowi przeszkodę w jego rozwoju. Z drugiej 
strony sieć autobusów wynągradza do pewnego 
stopnja braki połączeń kolejowych Mimo to 
powstała tu powążna gałęź przemysłu ogórko- 


Za oszczerstwe 


(p) Redaktor odpowiedzialny „narodowego‘‘ 
„Dziennika Stąrogardzkiego*ć skazany został za 
zohydzający paszkwil rzucony na Koło B, B. 
W. R. w Starogardzie na areszt 2-ch tygodni z 
zawieszeniem na przecjąg 2-ch lat, oraz na grzy- 
wrę w kwocie 200 zł, i kosztą sądowe. Jest to 
jeden z licznych dowodów, jaką endecja walczy 
tronią. | 


T w tekście na pierwszej stronie . . o « + « « . . 
A na drugiej i trzeciej stronie 0,80 zł — w tekście . - 
$ Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzi: 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


| W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej « 
= F c no» w 4-łamowej 
Drobne za słowo 5 fen. — tytułowe , 


j Ogłoszenia: wiersz milim, na stronie 1.łamowej 


| Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


Ri Przy sądowem Śćiąganiu należności rabat upada. Ża terminowy druk, 
4 przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, a 


wego. Kiszalnie ogórków chełmińskich słyną w 
całej Polsce. Także i kisząlnie kapusty mają w 
całym kraju dobrą reputację. 

Widzimy z powyższego, że Chełmno, jako 
oŚrgdzk gospodąrczy, nie może być lekceważony. 
Pozatem jest ono wymarzonem miejscem tury- 
stycznem i wycieczkowem. zasługującem ną wię” 
ksze zajnteresowanie wśród społeczeństwa. 

L, Sob. 


Pod hasłem jednej listy 


(p) Z niezwykłą stanowczością ludność 
wszystkich powiatów pomorskich manifestuje 
swoją wolę ¿i przekonania, tworząc jedną listę 
kompromisową przed wyborami gromadzkiemi. 
Dzieją się przytem wzruszające nieraz sceny. 
Wyborcy bratają się ze sobą na zebraniach, w 
gromadach i gminach i dają wyraz swej rado- 
Ści z powodu utworzenia wspólnej listy. Gdy 
po pewnym czasie do tych samych miejscowo- 


Pomorskie Zrzeszenie Kół Gospodyń Wiejskich 


przed wykerami gromadzkiemi 


Szereg organizacyj wiejskich i stowarzy- 
szeń działających na wsi weźmie udział w nad 
chodzących wyborach gromadzkich pod ha- 
słem jednej listy i podniesienia gospodarczego 
wsi pomorskiej. Między innemi Pomorskie 
Zrzeszenie Kół Gospodyń Wiejskich, które 
rczwinęło pożyteczną i ruchliwą działalność 
wychowawczo-poświatową na wsi pomorskiej, a 
po połączeniu się z Pomorską Izbą Rolniczą 
weszło w nowy okres swego rozwoju, wydalo 
odezwę do wszystkich kół. W odezwie tej 
między innymi czytamy: 

„Uważamy, że dla nas kobiet nie może być 
obojętnem, jak nasz samorzad gminny będzie 
pracował, Musimy dbać.o to, aby praca ptzy 


Szłej gminy była skierowana wyłącznie dla 
dobra wsi naszej. Wszystko to będzie zale 
Żało od tego, jakich ludzi do rad wybierzemy. 


Dai 


Samochód spłonął wraz ze słodkim bagażem 


+ 


Wzywamy więc Was, Gospodynie Wiejskie, 
abyście wpłynęły na to, żeby wybory gminne 
odbywały się pod hasłem zgody i jedności, a 
nie wałki między sobą rozmaitych partyj. Dla- 
tcgo też wskazanem jest, aby w każdym okrę 
gu wyborczym zgłaszać tylko jedną listę kandy 
datów. Na liście tej powinni się znaleźć lu- 
dzie, niezależnie od tego, czy należą do jakiejś 
partji politycznej czy też nie, byle tacy, któ- 
rzy, będąc w radzie gminnej, potrafią pracę 
jej poprowadzić, mając wyłącznie na celu pod 
niesienie gospodarcze wsi i dobro Państwa 
Polskiego". 

Odezwę powyższą w imieniu Zarządu pod 
pisała znana działaczka na Pomorzu p. Emilja 
Parczewska — przewodnicząca Kół Gospodyń 
Wiejskich, 


Szofer i pasażer zdolali w pore wyskoczyć z palącego sie wehikułu 


Na szosje Tuchola — Kiełpiny wydarzył się 
w tych dniach niezwykły wypadek samgochodo- 
wy. Przejeżdżał tamtędy samochód osobowy £-y 
„Akra'* w Bydgoszczy, którym kierował szofer 
Jan Kąaszubowskj. Jako posgżer jechał w aucie 
komiwojażer f-y „Akra'', Jan Pele, wioząc ze 
sobą większą partję czekolady wartości około 2 
tys. złotych. 

W pewnej ehwjli wskutek defektu kąrborato- 
ra samichód stanął w płomieniarh, które z nie- 


zwykłą szybkością ogarnęły całą karoserję, Nie 
będąc w stanie zatrzymać maszyny, szofer Ka“ 
szubowski puścił ster j wyskoczył z auta, wślad 
zą mim ząś uczynił to samo Pelc. Opuszczony są- 
mochód całym pędem wjechał do przydrożnego 
rowu, gdzie wkrótce spłonął doszczętnie, 

Wraz z maszyną uległą, zniszczeniu również 
czekolada, której przestraszony pożarem wojażer 
nie zdążył wyrzucić z auta. 


Dzieciobójstwo 
Wyredną matkę aresztowano 


Od kilku dni krążyły pogłoski o naglem zni- 
knięciu dziecka niezamężnej Gertrudy Jaku- 
bowskiej, lat 26, zamieszkałej w Międzyłężu w 
powiecje tczewskim przy ojcu. wdowcu Fran- 
ciszku Jakubowskim. Sprawą tą zajęła się po- 
iicja subkowska. Na miejsce zjechała komisja 
lekarska i sądowa, która ustaliła, że dziecko 
przyszło na świat żywe w dniu 22 września br. 
i było płci żeńskiej. Do tego Jakubowska przy- 


znałą się. . 

W toku śledztwa zeznała Jakubowska, że 
zostawiła dziecko na łóżku i że prawdopodob- 
nie zmarło, wskutek braku odpowiedniej opie- 
ki. Następnie przez dwa dni przechowywała 
dziecko pod kanapą, a potem zakopała w ogro- 
dzie pod drzewem. Matka, która spowodowała 
śmierć dziecka, stanie przed sądem. 


Sprawcy zuchwałego napadu rabunkowego na staruszkę 
w Grudziądzu ujeci 


Jak w wczorajszym numerze podawaliśmy, 
zatrzymano dwuch sprawców napadu rabunko- 
wego na 65-letnią staruszkę Hildę Krumm, sa- 
motnie mieszkającą przy ul. Chełmińskiej 92 w 
Grudziądzu, której pod groźbą zastrzelenia zra 
bowano około 500 zł. Sprawców zatrzymano w 
nocy w ciągu niespełna 3 godzin po dokonaniu 
napadu: są nimi Hugon Kuchta, lat 27, ur. w 
Stwolnie pow, Świecie, zamieszkały w Grudzią- 
dzu przy ul. Konarskiego 25, oraz Willi Kom- 
rowski, lat 22. ur. w Grudziądzu, zamieszkaly 
w Grudziądzu przy ul, Kalinkowej 54A. 

W toku dochodzeń obaj sprawcy przyznali 
się do udowodnioneśo im napadu, wskazując 
kryjówkę zrabowanych pieniędzy, które Kom- 
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Za ogłoszenia oapowiada administracja. 
Drukarni Rolniczej 6. A. w Toruniu. 


rowski schował w ścianie za dyktą, Pieniędzy 
odebrano 480 zł, resztę 20 zł stracili rabusie na 
zabawie w „Tivoli”, dokąd udali się bezpośred- 
nio po napadzie. Obaj bandycj przed napadem 
na Krummową włamali się tegoż dnia o godz. 
20. do mieszkania nauczycielki  Czerwińskiej 
na ul, Chełmińskiej 60, lecz zostali spłoszeni i 
nie zdążyli nic zabrać, Ci sami bandyci rok te- 
mu u tejże p. Czerwińskiej skradli różną biżu- 
terję, wartości około 1.000 zł., do czego również 
obecnie się przyznali. 

Charakterystyczne jest, że Kuchta pracował 
w fabryce w Mniszku, zarabiając około 200 zł. 
miesięcznie, Obaj bandyci, poprzednio już kil- 
kakrotnie karani mimo młodego wieku więzie- 
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ści przyjeżdżają agitatorzy partyjni i staraja 
się przekonywać wyborców, aby podpisywali 
inne listy, spotykają się z energicznym oporem 
i oświadczeniem mieszkańców, że nie chcą oni 
polityki ¿ że już uzgodnili listę własnych kan- 
dydatów. > 

W większości powiatów atmosfera zgody i 
jedności wyborców doprowadziła do tego, że 
listy kompromisowe zostały już podpisane. Za- 
ledwie w kilku gromadach w tych powiatach 
odbędą się wybory. Zebrania, które zwołuje 
Narodowa Partja Robotnicza, Stronnictwo Na- 
rodowe, czy Str. Ludowe — kończą się smut- 
nie dla przywódców ć agitatorów partyjnych. 

Pod naciskiem woli zebranych i ich przeko- 
nań sami przywódcy stronnictw nie mają od- 
wagi zwalczać list kompromisowych. W naj- 
bliższych dniach wiadomo już będzie w ogól- 
nych zarysach, gdzie i w ilu gromadach wy- 
bory się nie odbędą. 
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Do Gdyni przybyli goście z Dale- 
kiego Wschodu 


W dniu wczorajszym przyjechał z Warsza- 
wy do Gdyni chiński minister komunikaeji p. 
Fei-Peng-Yu w towarzystwie dyrektora depar- 
tamentu chińskiego Ministerstwa Komumikaoji 
p. E. W. Wei, przedstawiciela poselstwa chiń- 
skiego w Warszawie p. H. J. Yu, naczelnika 
wydziału naszego Ministerstwa Komunikacji 
p. Wagnera i przedstawiciela Dyrekcji Kolejo- 
wej w Toruniu p. inż. Modfińskiego. 

Goście złożyli TEAS w Urzędzie Morskim, 
poczem zwiedzili szczegółowo port i jego urzą- 
dzenia, 


Z Pomorza do Kołomyji 


(p) „Ilustrowany Kurjer Starogardzki'* do- 
nosi: „Na zebraniu Stronnictwa Narodowego, 
które odbyło się w hotelu Seidla omawiano mię- 
dzy jnnemi na poufnej konferencji członków za- 
rządu sprawę odejścia p, posłą Matłosza, który 
w najbliższym ezasie opuszcza Pomorze i obej- 
mjo prawdopodobnie prezesurę Stronnictwa Na- 
rodowego w swej rodzinnej Kołomyji. Bodaj w 
jednym wypadku sprawdzi się głoszone przez en- 
decję hasło: „Swój do swego po swęje'*. 


Przenoszą „Drwęce” 


(p) Z Nowegomiasta donoszą. że niedawno 
powstałe prorządowe pismo „Głos Lubąwski'', 
odebrało endeckjej „Drwęcy“ tylu czytel- 
ników, że gazetą ta już niema dla kogo wycho- 
dzić. „Głos Fograniczą'* podaje, że przywódcy 
endeccy radzą nad tem, czyby nie było można 
przenieść „Drwęcy'* do Brodniey. Tylko że i w 
Brodnicy tak samo jak w Nowemmiieście po pe- 
wnym cząsje zabraknie napewno czytelników 
„Drwęcy. Wiadomo bowiem, że losy „Drwęcy'* 
dzielą również i inne pisma „ngrodowe'', które 
odezuwają dotkliwy brąk czytelników, 


Co? - Kiedy? - Gdzie? 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


„Romanas“ — środa, 17 bm. Kościerzyna; 
czwartek 18 bm. Chojnice; piątek 19 bm. Tu- 
chola, 

„Stefek“ — środa, 17 bm. Brodnica; czwar- 


tek 18 bm, Wąbrzeźno; piątek 19 bm. Toruń. 
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do wię- 


niem za kradzieże, zostali odstawieni 
zienia karno-śledczego w Grudziądzu. - 
Policja grudziądzka swem energicznem po- 
stępowaniem, sprawnem działaniem i szybkiem 
rozwikłaniem tajemnicy rabunku, 
| chłubnie swą wysoką klasę. 


udowodniła 


2.00 gd 


